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Rok IX.

Wyniki wyborów do Senatu*
Przypuszczalny podział mandatów. Wyniki wyborów w Warszawie, województwie warszawskiem, poznańskiem 

* a a rekwencja w całej Polsce, W  województw ie poznańskiem głosowało przeszło 80 proc.
po-

Przypuszczalny wynik w całej Polsce.
W a r s z a w a .  24. U . (tel. wł.). Według prowizorycznych obliczeń, nade- 

szłych z całej Polski, podział mandatów do Senatu będzie przypuszczalnie 
następujący:

Lista nr. 1 59 mandatów z okręgów i 13 z listy państwowej.
Lista nr. 4 10 mandatów z okręgów i 2 z listy państwowej.
Lista nr. 7 — 13 mandatów z okręgów i 2—3 z listy państwowej.
Lista nr. 11 — -5 mandatów z okręgów i 1 z listy państwowej.
Lista nr. 12 — 2 mandaty z okręgów i 0 z listy państwowej.
Lista nr. 14 —  1 mandat z okręgu i 0 z listy państwowej.
Lista nr. 1S — 1 mandat z okręgu i  0 z listy państwowej.

Lista Nr. 1 — Be-Be, Lista Nr. 4 — Narodowa, Nr. 7 — Centrolew, 
Sfr. 11 — Blok Ukraińsko-Białoruski, Nr. 12 — Niemcy, Nr. 14 — Blok naro­
dowy żydów w  Małoipolsce, Nr. 18 — Aguda.

Wynik w stolicy i województwie warszawskiem.
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W a r  s z a w  a, 24. 11. (tel. wł.). Nie­
oficjalne wyniki głosowania do Senatu 
w Warszawie przedstawiają się jak na­
stępuje: uprawnionych do głosowania 
478.567. głosowało 248.410, a więc nieco 
ponad 50 procent.

Na poszczególne listy padło głosów: 
Nr. 1 — 111.530 i 3 mandaty,
Nr. 2 — 2.780.
Nr. 4 — 61.149 i 1 mandat.
Nr. 17 —  24.706.
Nr. 18 —• 22.344.
Nr. 22 — 10.297.
Do drugiego mandatu liście narodo­

wej Nr. 4 brakło około 15.000 głosów. 
Przypisać to należy małej frekwencji/ 
głosujących.

W a r s z a w a. 24. 11. (tel. wł.). W y­
niki głosowania do Senatu w Woje­
wództwie Warszawskiem według pro­
wizorycznego obliczenia są następu­
jące:

Nr. 1 — 4 mandaty,
Nr. 4 — 2 mandaty, t,_
Nr. 7 — 1 mandat.

Województwo łódzkie.
Ł ó d ź ,  24. 11. (Tel, wł.) Według 

obliczeń urzędowej komisji wyborczej 
cadło w województwie łódzkiem na 
poszczególne listy:

Nr. 1 — 221.818 i 4 mandaty, h 
Nr. 4 — 82.382 i 1 mandat,
N.r. 7 — 108.588 i 2 mandaty.
Nr. 12 — 47.061 i 1 mandat.

Aresztowania polityczne.
T o r u  ń, 24. 11. 30. (Tel. wł.) Wczo­

raj o godz. 1-ej po poł. aresztowano 
trzech obywateli Podgórza pod Toru­
niem. mianowicie: Ludwika W ierz­
bowskiego, działacza narodowego. Jó­
zefa Hildebranda. działacza NPR. i 
Jana Magierę, zastępcę prze wodni czę- 
:ego komisji wyborczej-w Podgórzu. 
Aresztownia nastąpiły w związku . z 
akcją wyborczą.

W a r s z a w a ,  24. 11. (tel. wł.). W y­
nik liczbowy w województwie war­
szawskim jest następujący:

Nr. 1 — 181.630 i 3 mandaty.
Nr. .2 — 3.198.
Nr. 4 — 106.179 i 2 mandaty,
Nr. 7 — 98.166 i 2 mandaty,
Nr. 17 — 29.217,
Nr. 18 — 23.206.
Nr. 28 — 6.547.

Wynik wyborów w woj. poznańskiem.
P o z n a ń .  23. 11. (PAT.) Według 

prowizorycznych obliczeń wybory do 
Senatu z okręgu nr. 35 (wojewódzwa 
poznańskiego) przedstawiają się jak 
następuje: uprawnionych było 741.348, 
oddano głosów ważnych 601.727. • to 
znaczy w głosowaniu wzięło udział 
przeszło 80% uprawnionych.

Na poszczególne listy padło głosów: 
Lista nr. 1 — 169.839 głosów — 2 

mandaty.
Nr. i — 205.120 bi. — 2 mand.,
nr. 7 — 146.401 gł. — 2 mand.. 
nr. 12 — (blok niem.) — 80.367 gł. 

— 1 mandat.

Wynik wyborów w woj. pomorskiem.
T o ru ń , 24. 11. (PAT.) Ostateczne 

wyniki głosowania do Senatu z 1-023 
obwodów województwa pomorskiego 
przedstawiają się w sposób następują­
cy:

Lista nr. 1 otrzymała 70.009 głosów 
1 — mandat.

Lista nr. 4 — 108 875 gł. — 1 mand.
Lista nr. 7 — 71.485 gł. — 1 mand.,
Lista niemiecka Nr. 22 uzyskała 

39.824 gł. — bez mandatu.

Jak głosowała okolica Tczewa?
T c z e w ,  23. 11. (PAT.) Ostateczne 

wyniki wyborów z Tczewa miasta i 
powiatów: (Kartuzy. Gniew', Staro­

gard i Kościerzynal:
Na poszczególne listy padło głosów 
Nr. 1 — 14.862. 
nr. 4 — 36.036. 
nr. 7 — 16.985, 
nr. 22 — 7.285.

Jak glosowała Szwajcara Kaszubska?
Kartuzy z powiatem dały olbrzy­

mią przewagę listy narodowej. Głoso­
wało 18.213 na 23.654 uprawnionych, z 
czego padło na listy:

Nr. 1 — 2.905 gł.
Nr. 4 — 11.063 gł.
Nr. 7 — 2.862 gł.
Nr. 22 — 1.411 gł.

Wynik wyborów do Senatu w Bydgoszczy.
Obwód Lokale w yborcze

Miljonowy dar dla 
Uniwersytetu w Ameryce.

N o w y J o rk , 21. 11. (PAT.) Znany 
miljarder chicagoski Edward Hurley 
ofiarował uniwersytetowi w Notre 
Damę w stanie Indiana 200 miljonów 
dolarów na cele założenia kolegjum 
handlowego amerykańskiego i zagra­
nicznego.

Uniwersytet ten dokona wymiany 
studentów z wyższemi uczelniami 
wszystkich większych ośrodków prze­
mysłowo - handlowych całego świata.

Strajk w Barcelonie trwa w dalszym 
ciąga.

B e r c e lo n a ,  21. 11. (PAT.) Mimo 
polecenia, wydanego przez syndykaty, 
praca nie została podjęta ani w fabry­
kach. ani w wielu przedsiębiorstwach 
ani też przez kierowców taksówek.

W  mieście panuje spokój. Do ład­
nych ztyść nie doezto

Bydgoszcz miasto
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Szkoła Pow. im. Ks. Piramowicza, PI. Kościeleckich 
Kasyno Cywilne — uL Gdańska 160 a.
Restauracja p. Konieczki — ul. Gdańska 115 
Miejska Szkoła Handlowa — ul. Jagiellońska b 
Restauracja p. Majerowićza — ul. Grottgera 1 
Restauracja p. Budzbona — ul. Król. Jadwigi 14 
Katolicki Dom Czeladzi — ul. Zygmunta Augusta 
Szkoła Powszechna im. Staszica — uL Dworcowa 58 
Szkoła Powszechna im. Sienkiewicza — Sowińskiego 4 
Szkoła Powszechna im. Sienkiewicza — Sowińskiego 4 
Restauracja p. Andrzejewskiego — uL Ogrodowa 1 
Restauracja „Pod Lwem" — ul. Marszałka Focha 4 
Restauracja p. Mellera — Plac Piastowski 2 
Restauracja — lii. Szczecińska 7 
Szkoła Powszechn św. Jana — ul. Sw. Jańska 2 
Prywatne Niemieckie Gimnazjum Męskie — Petersona 
Miejska Straż Pożarna — ul. Pomorska 
Szkoła Powszechna św. Jana — ul. Sw. Jańska 2 
Restauracja p. Tokarskiej — ul. Chodkiewicza 34 
Żeńskie Katol. Gimn. Humanistyczne — Staszica 8/II 
Miejska Szkoła Wydziałowa Męska — Konarskiego 6/7 
Szkoła Pow. im. Ks. Piramowicza — Bernardyńska 12 
Restauracja — ul. Toruńska 184 
Strzelnica — ul. Toruńska 175 
Restauracja — ul. Lenartowicza 3 
Hotel Francuski — ul. Podgórna 
Państw. Szkoła PrzemysŁ-Dokształ. — Chwytowo 12 
Kasyno Robotnicze — nl. Dolina 2 
Szkoła Powszechna św. Trójcy — ul. Kordeckiego 34 
Szkoła Powszechna — ul. Nowodworska 48 
Szkoła Pow. im. Dąbrowskiego — Sźwederowo 
Szkoła Pow. im. Leszczyńskiego — Szwederowo 
Szkoła Pow. im. Dąbrowskiego — Szwederowo 
Szkoła Powszechna — ul. Nowodworska 48 
Szkoła Pow. im. Leszczyńskiego — Szwederowa - 
Szkoła Powszechna — ul. Nowogrodzka 3 
Restauracja p. Kleinerta — ul. Wrocławska 5 
Szkoła Ppwszechna — uL Nowogrodzka 4 
Szkoła Pow. im. Marcinkowskiego — uL Nakielska 6 
Restauracja p. Kaubego — IV Slnza 
Szkoła Powszechna — ul. Malborska 16/17 
Restauracja p. Stoeckmanna — ul. Nakielska 25 
Szkoła Powszechna, Wilczak — ul. Nakielska 82 
Szkoła Powszechna — Czyżkówko 
Szkoła Powszechna — Czyżkówko 
Szkoła Powszechna — Jachcice
Szkoła Powszechna — Bielawy __
Szkoła Powszechna — Bielawy
Szkoła Powszechna — Bartodzieje Wielkie
Szkoła Powszechna — Kapuścisko Małe
Szkoła Powszechna —- Rupieniea ■—
Szkoła Powszechna — Bartodzieje Małe __
Szkoła Powszechna — Kapnściska Dolne

Uprawnionych do głosowania było 44 019. 
głosów  182, ważnych 35.945. .

1 4 Wyn k glo­
sowania 7 12

Be-Be Narodowa na li'tę nr. 4 
do Sejmu Centrolew Niemcy

189 279 ' 324 56 73
173 341 410 23 200
224 261 283 77 150
190 s 268 307 58 154
305 271 260 83 115
294 291 338 88 92
308 * 210 233 112 96
214 275 336 59 162
341 298 280 99 121
363 204 179 119 62
442 208 210 110 70
285 237 259 ’ 63 124
191 294 345 51 117
281 257 . 246 13t 85
243 255 281 83 76
218 269 300 56 145
228 268 278 47 144
262 247 243 83 109
232 260 283 70 112
233 354 423 29 160
270 28! 343 45 151 > 

131193 258 339 54
288 224 247 171 127
388 251 237 177 189 .
189 114 133 47 48
187 190 175 68 100
197 290 260 72 131
226 256 234 91 90
144 250 239 34 134
289 213 214 166 101
234 162 135 142 101
266 118 140 97 76
289 154 161 149 65
269 170 92 207 42
322 218 248 234 81
241 239 200 146 125
260 194 169 144 87
320 236 222 152 85
285 223 228 189 117
289 166 145 151 75
221 215 186 142 63
205 T28 116 153 53
98 60 87 73 55

314 166 135 189 64
268 131 137

2ld
92

255 98 87 74
242 184 172 153 67
286 193 191 154 71
196 218 242 | 75 100
136 59 56 59 61
303 91 118 112 110
201 82 95 156 135
421 88 51 111 89

5508 ' 11267 11654 | 5713 | 5457

Głosowało 36127 czyli około 82%. Z teeo nieważnych.1
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Wynik wyborów do Sejmu Śląskiego.
K a t o w i c * .  24. 11. 30. (Tel. wł.) 

Według otrzymanych tu wiadomości 
wynik wyborów do Sejmu Śląskiego 
przedstawia się jak następuje:

BB — 19 maml (poprzednio 10). 
Korfanty j NPR. 19 (poprzednio 16). 
Socjaliści niemieccy i polscy — 3 

(2 Niemców i 1 Polak — poprzednio 5) 
Niemcy — 7 (poprzednio 15). 
Komuniści — 0 (popraednio 2).

Wobec takiego wyniku wyborów 
Sejm ś lisk i nie będzie miał wyraźnej 
większości. Języczkiem U wagi będą 
Niemcy, którzy otrzymali 7 manda­
tów zamiast dotychczasowych 15-tu. 
Przypuszczają tu, że w sprawach poli­
tycznych pójdą oni z Be-Be. zaś w 
sprawach gospodarczych raczej a Kor­
fantym.

Nowa bezprawna konfiskata 
„Gazety Bydgoskiej”.

Zarządził ją zastępca Starosty Grodzkiego. Sąd w tym 
samym dniu uchylił konfiskatę jako nieuzasadnioną.

W  uh. sobotę ..Gazeta Bydgoska11 
znowu uległa konfiskacie. Konfiskatę 
zarządzi! zastępca Starosty Grodzkie­
go za artykuły p. t. „Głosujmy wszy­
scy do Senatu", „Zamach na samo­
rząd" i „Jak starostowie respektują 
dekrety Prezydenta Rzplitej". Wszy­
stkie te artykuły nie zawierają nie 
niezgodnego z prawem. Jedynie za­
stępca Starosty Grodzkiego w Byd­
goszczy dopatrzył się w nich aż prze­
stępstwa, mogącego poelągnąś za sobą 
bezpośrednio zbrodnię!!!

Konfiskatę tę jeszcze tego samego 
dnia rozpatrywał Sąd Powiatowy, 
który wydał następującą decyzję, 
uchylającą konfiskatę:

l  t  Kpa. 1025/80.
Postanowienie.

W sprawie konfiskaty „Gazety Bydgo­
skiej" uchyla się tymczasowy areszt, na­
łożony decyzją Starosty Grodzkiego Byd­
goskiego z dnia 22 listopada 1930 r. na 
nr. 272 „Gazety Bydgoskiej" * doi. 23 li­
stopada 1980 r.

albowiem
tremi inkryminowanych artykułów p. t  
1) „Głosujmy wezyecy do Renato", 2) „Za­

mach na samorząd", S) „Jak ^aroetowie
respektują dekrety Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej" nie zawiera zdaniem 
Sądu istoty przestępstwa z g 131 k. k.. 
a zatem nie zaistniała podstawa prawna' 
do zarządzenia tymczasowej konfiskaty.

ByÓĄoaacz. deóa 22. 11. 1903 r.
Sąd Powiatowy.

4—) Tomaszewski 
Za zgodność:

Rydgoeeea, dnia 22. 11. 1980 r.
(—) Kłeybor,

Sekretarz przy Sądzie Grodzkim

Oczy wiście i w tej sprawie wydaw­
nictwo naszego pisma występuje prze­
ciwko Skarbowi Państwa ze skargą 
O odszkodowanie za straty, poniesione 
wskutek zarządzenia przez zast. Star 
rosty Grodzkiego niezgodnej z pra­
wem konfiskaty „Gazety11.

Z powodu konfiskaty wielu naszych 
czytelników, szczególnie na prowincji, 
nie otrzymało na czas „Gazety11. Czy­
telnicy „Gazety11 wiedzą, że nie nasza 
w tern wina, lec* pewnych czynni­
ków, którym widocznie zależało na 
tem, aby „Gazeta" dopiero po wybo­
rach dioezła do rąk abonentów.

Los więźniów brzeskich.
Niektórzy z b. posłów mają być zwolnieni za kaucją. L i ­

kwidacja więzienia w Brześciu.
W a r s z a w a .  24. 11. (tel. wł.). —  

Agencja „Iskra" donosi, że sędzia śled­
czy Demant powziął decyzję zmiany 
środka zapobiegawczego, zastosowane­
go do b. posłów, więzionych w Brze­
ściu.

Mianowicie pp Kiarnik, Pragar i 
Mastek. którzy dnia 23 b. m. zostali 
przewiezieni do więzienia centralnego 
w Warszawie, mają być zwolnieni po 
złożeniu kaucji (podobno zażądano

Burze, powodzie
P a r y ż .  23. 11. (P A T .). Na kanale

La Manche i na wybrzeżu Atlantyku 
sroży się gwałtowna burza, od której 
ucierpiały specjalnie okolica. Reml- 
remont, Boulogne sur Mere. Havre, 
Trouyiile i Lorient w wielu miejsco­
wościach wylały rzeki i potoki górskie.

O « t e n d a. 23. 11. (PA T  ). Gwałto­
wna burza sroży -się na całem wybrze­
żu Belgji. Olbrzymie fale zalewają 
ulice nadbrzeżne. Silny wicher wybił 
wiele Szyb w  hotelach.

W  Brukseli burza, połączona z ule­
wą spowodowała zalanie alei Ruys- 

brecka i, pobliskie przedmieścia, skut­
kiem czego połączenie kolejowe zostało 
zagrożone. Woda wtargnęła również 
do wielu piwnic w centrum miasta.

B e r n o .  23. 11. (PAT.) Na północy 
kraju przeszła wielka burza, wyrzą­
dzając znaczne szkody.

P a r y ż .  23. 11. (PAT.). Z całej 
Francji donoszą o mniejszych lub więk­
szych powodziach. Specjalnie groźną 
jest sytuacja w okolicy Nancy i Lille.

P  a r  y ż, 23.11. (PAT.). Przybór wo­
dy na Sekwanie trwa w dalszym ciągu. 
Żegluga została przerwana. Liczą się 
z możliwością powodzi.

T  e r m o n d e. 23. 11. (PAT.). Dziś 
o godz. 6 rano pękła wielka tama na

kaucję po 10.000 zł. od każdego.
B. poseł Kwiatkowski został prze­

wieziony do Torunia. Korfanty do wię­
zienia mokotowskiego w Warszawie.

Rezsta więzionych w  Brześciu zo­
stała przewieziona w nocy z dnia 23 na 
24 do więzienia w  Grójcu pod Wars za 
wą. W  Brześciu z więzionych dotych­
czas b. posłów na Sejm nie pozostał 
nikt.

i wstrząsy ziemi.
rzece Skaldzie na znacznej szerokości. 
W  miejscowości Grembergen zalany 
został dworzec i kilkaset domów.

B a z y  1 e a. 23.11. (PAT.). Dziś dały 
się tu odczuó lekkie wstrząsy pod­
ziemne.

Katastrofa hydroplanu 
włoskiego.

T u  ło n . 23. 11. (PAT.) Hydroplao 
włoski, pełniący służbę pocztową po 
między Barceloną i Marsylją, zaginął. 
Na poszukiwanie zaginionego -samoh- 
tu wyruszyły trzy torpedowce.

Na pokładzie hydroplanu znajdo­
wały się 4 osoby.

Echa katastrofy w Lyonie.
L y o n ,  23. 11. (PAT.) Z pod gru­

zów wydobyto ciało ostatniego straża­
ka, który zginął w  czasie akcji ratun­
kowe!.

Obecnie pod gruzami pozostają 
tylko ciała mieszkańców terenów, dot­
kniętych katastrofą obsunięcia się 
z iem i Liczba tych ofiar jest nieznana

Wynik glosowania do SeJ I I u w powiecie bydgoskim
(Ciąg dalszy).

--- B-----J--- - * - L

Liczba uprą- Liczba gło- Ogólna
f Liczby głosów ważnych, oddanych na listy

Obwód Nr. i nazwa wnionych do 
głosowania 

według spisu

sów uniewai. 
przez kom. 
okręgową

liczba
głosów

ważnych
Nr. 1 
B. B.

Nr. 4
U Sir. Nar.

Na listę 
narodową 
w 1928 r. Iil Centrolew

Nr. 12 
Niemcy

Nr. W
Ch. D.

Nr. 22 
Niez. Soc.

Nr. 23
Kinderman

B y d g o s z c z -p o w ia t

81. Sitno. . . . . 57
»
55 7 4 , 27 3

82. Ślesin . 703 632 159 M>9 42 366 9 9 — —
83. Szczutki 99 — 92 63 21 16 6 — 2 — —
84. Trzemiętowo 289 — 240 40 13 6 132 51 4 — —
85. Trzemiętówko 69 = 67 8 — — 21 38 — —‘ —
86. Ugoda . . 57 — 5(2 8 8 -1 2 5 7 4 — ---
87. Wierzchucice 91 ’ 86 10 —* — 12 64 — — —
88. Wlerzchucinek 117 —* 111 26 | --- - 27 50 8 — —
89. Zawada 74 — 66 5 36 1 12 11 2 — —
90. Zielonczyn . 465 — 419 100 24 __ 160 31 100 4 —
91. Byszewo 94 — 91 12 13 4 62 4 — — —
92. Dziedno 198 4 177 21 28 9 72 56 — — —
93. Dziedzinek . 142 — 133 3 36 27 90 4 — — —
94 Huta. 140 — 130 28 51 1 41 10 • --- — =
95. Krąpiewo . 118 1 112 12 25 13 68 6 1 — —
96. Łakom owo. 49 — 44 2 4 3 32 6 — — —
97. Lucim 422 2 375 60 158 106 128 26 3 — —i
96. Ląsko Małe 173 * 1 155 47 45 21 56 7 — — —
99. Ląsko Wielkie 240 1 210 34 1 89 66 83 4 __ — —

100. Łukowiec 186 — 169 22 31 14 9 107 — —
101. Mąkowarsko 604 — 557 71 158 111 288 34 6 — —
102 Murucin 202 170 12 40 16 62 56 —
103. Osiek 87 — 84 27 53 28 2 _ 2 —
104. Sito wiec 175 — 164 36 ?8 21 17 73 __ __ ■ --
1 5. Wierzchucin 307 — 277 30 118 91 109 6 14 __ ---
106. Wilcze . 205 — 198 83 46 14 36 33 __ —
107. Wiskitno 283 — 260 10 76 54 108 49 l4 . 3
108. Popielewo . 70 — 68 8 2 — 21 37 ... —
109. Chrośna 173 --- 158 15 2 — 1 2 124 15 —
110. Dąbrowy Małe 83 — 80 4 3 __ 69 7 __ 6
111. Dobromierz 158 1 146 15 6 2 11 112 1 __ 1
112. Dąbrowy W iJkie 221 --- 206 _ — 1 205 . .
113. Kabat 131 1 116 25 __ — 15 77 ___ _ 1
114. Leszyce . 135 — 112 43 4 6 5 48 12 ,
115. Lażyn 165 2 149 7 — 90 51 . 1
116. Lągnowo . 203 1 164 27. 16 — 21 •87 13 —
117. Makowiska.. 79 — 76 5 .— — _ 70 1 _
118. Nowa Wioska 87 — 86 4 _ — , - 80 __
119. Nowawieś Wielka 251 _ 219 31 5 __ 20 155 8 _
120. Otorowo 122 — 110 3 1 __ 8 91 7 _
121. Przyłubie . 138 1 116 10 5 __ 28 65 6 2
122. Piecki 60 — 56 9 16 26 5
123 Plątnowice . 117 — 103 16 1 _ 8 78 _ . _
124. Plątnowo . 27 — 27 4 3 — • 2 16 2 -
125. Siedmiogóry 37 — 36 9 — — _ 27 _
126. Wypaleniska 215 — 194 50 13 3 57 3 — — : --

O g ó l e  m: 31035 43 27163 5758 4621 i 2349 li 9276 | 6104 1 3BS j i 23 -
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Rewizja w gmachu „Słowa Pomorskiego"
w Toruniu.

Sobotni numer „S łow a Pomorskiego** skonfiskowany. Rew i­
zje w  drukarni, redakcji i prywatnych mieszkaniach.
T o r u ń, 22. l i .  (Tel. wł.) Dzisiejszy "  ..............  . . .

numer „Słowa Pomorskiego1*, podobnie
uk numer przed wyborami do Sejmu, 
t j. w ubiegłą sobotę, został skonfisko-- 
wańy. Konfiskata nastąpiła z powodu 
zamieszczenia listu do wyborców dr. 
Brassego z  Lubawy, kandydata do Sej­
mu z listy narodowej nr. 4, w związku 
i  jego aresztowaniem.

Jak wiadomo, dr. Brasse został w 
piątek przed wyborami aresztowany i* 
po tygodniu więzienia na mocy uchwa­
ły sądu apelacyjnego w Toruniu zwol­
niony, przyczem sąd apelacyjny orzekł, 
*e me Dyło podstaw do zaaresztowania 
dr. Brassego.

W  skonfiskowanym liście dr. Brasse 
omawiał rzeczywiste przyczyny areszto­
wania.

Około godz. 17 do gmachu „Drukar­
ni Toruńskiej" przy ul. św. Katarzyny, 
w którym mieszczą się drukarnia i ad­
ministracja „Słowa Pomorskiego", przy­
była policja — 2 komisarzy oraz kilku­
nastu policjantów i agentów. Po obsta­
wieniu wszystkich wyjść dokonano re­
wizji w drukarni, gdzie szukano skon­
fiskowanego dzisiejszego numeru „Sło­
wa", następnie w  redakcji, gdzie szzce- 
gółowo przejrzano biurka niektórych re­
daktorów, poszukując głównie aktów, 
dotyczących działalności O. W . P. i 
Stronnictwa Narodowego. Dokonano 
również rewizji w  mieszkaniu buchal­
tera „Drukami Toruńskiej" p. Białego, 
gdzie zaglądano nawet pod pierzyny; 
również zrewidowano piwnicę p. Białe­
go. W  dalszym ciągu poddano rewizji 
mieszkanie, mieszczące się w tym sa­
mym gmachu, sekretarza wojew. Stron. 
Narodowego, b. posła Franciszka Sołty­
siaka

Za zamach na Targach 
Wschodnich

W  a rs*-a  w  a, 21. 11. (PAT.) Sąd 
Najwyższy przez cały dzień wczorajszy 
rozpoznawał skargę kasacyjną obroń­
ców Romana Bidy, Michała Tarasaczu- 
ka i 4 towarzyszy, skazanych przez sąd 
przysięgłych we Lwowie za zamach na 
Targach Wschodnich. Sąd we Lwowie 
skazał Bidę na karę śmierci, a pozosta­
łych terorystów na kaw? po 5 lat ciężkie­
go więzienia.

W  dniu dzisiejszym zapadł wyrok 
Sądu Najwyższego, który skargę kasa­
cyjną oddalił.

Wylew rzek na 
Wileńszczyźnie.

W i ln o .  21. 11. (PAT.). Z powodu 
znacznych opadów podniosły się wody 
w rzekach 1 rzeczkach, p r z^ rw a ją -  
cych przez tereny pow. postawskiego. 
W niektórych miejscowościach wody 
zalały pola i drogi, uniemożliwiając 
komunikację. Włościanie przebywają 
zalane tereny konno lub na łodziach.

Ucieczka
z raju sowieckiego.

B r z e ś ć n a d  B u g i  e m. 21. 11. 
(PAT.) Patrol K. O. P. w Roklitnie za­
trzymał za nielegalne przekroczenie 
granicy z Rosji do Polski obywateli 
sowieckich Aleksieja TorgańskJiego i 
Arsenjusza Łaszczuka.

Zatrzymani zeznali iż  przekroczy­
li granicę w celu stałego osiedlenia 
się w Polsce.

Nowe wstrząsy ziemi 
we Włoszech,

R z y m , 21. 11. (PAT.). Dzienniki 
donoszą, że w  miejscowościach Fano 
i Ankonie dały się odczuć dwukrotnie 
wstrząsy podziemne, wzbudzając pani­
kę wśród ludności.

W  Fano wstrząśnienia te spowodo- 
wały dość znaczne szkody.

Katastrofalne osunięcie 
ziemi.

B e r l i n ,  22. 11. 30. (Teł. wł.) Z 
Kolonji donoszą, że w  pobliżu miasta 
Horren, w  Zagłębiu Rury, obsunęła się 
ziemia i  zasypała zewnętrzne urzą­
dzenia kopalni węgla, przyczem zasy­
pani zostali dwaj górnicy i  zniszczone 
pompy odwadniające. Wobec tego ko­
palnia stanęła pod wodą.

Z redakcji zabrano książki kasowe 
O. W. P. ze spisami członków, różne 
biuletyny oraz okólniki.

Bezpośrednio po rewizji w redakcji, 
która trwała 2 i pół godziny, dokonano 
rewizji w mieszkaniach redaktorów 
„Słowa Pomorskiego" pp. Kanarowskie- 
go i Madejskiego, których odprowadzo­
no do urzędu śledczego. Po podpisaniu 
protokółu obaj redaktorzy zostali zwol­
nieni. f

Wieści o rewolcie w Rosji sowieckiej.
Połączenia z Moskwą zerwane. Zbuntowane oddziały 

szerują na Moskwę. Stalin podobno zabity.
Równocześnie radjo

ma-

W  a r s z a w a, 23. 11. (Tel. wł.) — 
Wczoraj po południu kursowały bez­
ustanne pogłoski o zamachu stanu w 
Moskwie.

Istotnie od piątku wieczora niema 
połączenia telefonicznego pomiędzy 
Warszawą a Moskwą. Stacja w W il­
nie uzyskała połączenie do Moskwy, 
ale tamtejsza stacja nie odzywała się. 
W  sobotę nie przyszedł do Stołpców 
pociąg od strony Moskwy. Doniesie­
nia z naszego pogranicza mówią, że 
straży sowieckich po drugiej stronie 
nie widać.

Papież Pius XI pcświęcił nową stację telefoniczną w Watykanie.
Pisaliśmy o niej szczegółowa przed kilku dniami. Powyżej Papież osobi­
ście włącza kontakt elektryczny, przez co stacja została uruchomiona. Obok 

Papieża z lewej strony kardynał - sekretarz stanu Pacelli.

Niewiarogodny dokument 
ucisku mniejszości polskiej w Niemczech,

W  r o c ł a w, 20. 11.
Zaszedł tu fakt wręcz niebywały, 

który dobitnie świadczy o tern, w ja­
kiem położeniu żyje mniejszość polska 
w  Niemczech.

Oto Polsko - Katolickie Tow. Szkol­
ne w Wrocławiu zameldowało o swem 
powstaniu sądowi, celem zapisania go 
do rejestru sądowego

W  odpowiedzi na to towarzystwo o- 
trzymało od sądu „beschluss*, który 
gwoli wiecznej pamięci rzeczy przyta­
czamy w dosłownem tłumaczeniu:

„62 E. R. 194/36
, 4

Uwierzytelniony odpis 
Postanowienie

Zgłoszenie z dnia 4 października 1930 
zostaje oddalone z nałożeniem kosztów 
gdyż tendencja zakładania lego rodzaju

organizacyj skierowana jest przeciw 
stanowi posiadania państwa pruskiego, 
albo jego części — temsamem więc wy­
kracza przeciw dobrym obyczajom. 
Przez zakładanie tego rodzaju organi- 
zacyj dąży się do tego, by części pań­
stwa przedstawić jako zamieszkałe 
przez ludność narodowo - polską, aby 
przy nadarzającej się sposobności pod­
nieść pretensje do tych części, jako pol­
skiego obszaru.

Wrocław, 3 listopada 1930 
Amtsgericht 

(—) B e c k e r  
Amtsgerichtsrat"

Nie wątpimy, że władze polskie wy­
ciągną z tego niesłychanego dokumen­
tu konsekwencje w stosunku do szkół 
riemieckich w Polsce.

___ w moskiewskie
zaprzecza jakimkolwiek zaburzeniom 
w Moskwie. (w)

B e r 1 i n, 22. 11. (PAT.) Prasa dzi­
siejsza, donosząc o krążących od kil­
ku dni pogłoskach o wybuchu rewolu­
cji w Rosji Sowiecikej i zamordowa­
niu Stallina, podkreśla, że pogłoski te 
utrzymują się w dalszym ciągu. Tass 
oświadcza wprawdzie, że pogłoski te 
są fantastyczne i pochodzą z kół anty- 
sowieckich oraz że są pozbawione 
wszelkich podstaw, jednakże twier­
dzeniu temu zaprzeczają wiadomości, 
ńadchodzące z różnych krajów.

I tak dzienniki angielskie donoszą, 
że pogłoski o przewrocie w Moskwie 
ukazały się również w Nowym Jorku, 
Londynie i Paryżu. Według „Daily 
Express“ 2 pułki rekrutów z Izmaiło- 
wa w pobliżu Moskwy zbuntowały sie 
i rozstrzelały swych oficerów. Zbun­
towane te wojska maszerują na Mo­
skwę. Według dalszych wiadomości 
połączenia telefoniczne z Rosją sow. 
są przerwane. Również, z llelsingfor- 
su donoszą, że połączenia telegraficzne 
i telefoniczne z Rosją w piątek były 
przerwane. Biuro „Conti" podkreśla 
też, że mimo zaprzeczeń ze strony so­
wieckiej pogłoski o wybuchu rewolu­
cji utrzymują się w dalszym ciągu.

Faktem jest, że połączenia telegra­
ficzne z Moskwą i innemi miastami 
rosyjskiemi są przerwane i że połą­
czeń tych otrzymać nie można. Tak 
np. dziś przed południem nie można 
było uzyskać połączenia Berlina z 
Moskwą ani przez Rygę, ani przez 
Kowno, ani nawet przez Królewiec. — 
Berliński urząd telegr. tlomaczy to 
warunkami atmoeferycznemi. Nato­
miast połączenia iskrowe z Moskwą 
funkcjonują regularnie. Teł. Union 
donosi z Kowna, że w ostatnich cza­
sach krążyły również i tam pogłoski 
o buntach w Moskwie.

R y g a ,  22. 11. (PAT.) Kursują tu 
najrozmaitsze pogłoski co do wyda­
rzeń w Moskwie. M. i. mówią, że 
Stalin został zabity.

Wiadomości te wywarły zaniepo 
kojenie w kołach giełdowych, wsku­
tek czego kurs czerwońca spadł z 3,60 
w dniu wczorajszym do 3,00 tatów.

Aresztowanie spedytora za 
oszukańczą manipulację.
L w ó w , 22. 11. 30. (Tel. wł.) W  Śnia- 

tynie nad granicą rumuńską areszto­
wano spedytora, Ludwika Recka, 
oskarżonego o oszukańczą manipula­
cję pozwoleniami na przywóz wino­
gron z Rumunji. Dostarczył on jedne­
mu z hurtowników we Lwowie trzy 
wagony winogron, sprowadzonych za 
pozwoleniami wydobytemi z Min. 
Przemysłu i  Handlu w oszukańczy 
sposób.

Śmierć inżyniera szwedzkiego w wię 
zienin sowieckim.

S z o k h o 1 m. 21. 11. (PAT.) Dzień- 
nik „Dagbladet" otrzymał z Tallina 
depeszę donoszącą, że inżynier szwedz­
ki Rosel. aresztowany w Rosji sowiec 
kiej, zmarł w więzieniu.

Przygotowania do wojny gazOwej w Niemczech. . , .
\Tibvto wojny gazowe są wzbronione na podstawie umów międzynarodowych. Nie znaczy to jetoak . że wojen ga­
zowych nie będzie Przeciwnie —  w  przyszłej wojnie gaz będzie jednym z najwazipjszych środków walki. Naj­
bardziej do wojny gazowej przygotowują się Niemcy, którzy posiadają specjalne instytuty gazowe. W  nustytu- 
S  lych g ^ S e  pracu ą najlepsi specjaliści w tej dziedzinie. Oczywiście Niemcy tw ierdzy ze tak pilnie zaj- 
S A  g S d U  dlatego, Tby w razie „najazdu"

przyjacielskim! Nikt w io .  ^ ^ ^ „ ^ ^ u ż y l f S  frondę ^ “ k o T o d k a  w “ k t  Było to w  dniu
traktaty dJprusaka są jedynie „świstkiem papieru..."
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L.czne oszustwa i nadużycia wyborcze,
czyli w jaki sposób zdobyło B. B 247 mandatów.

„Gazeta Warszawska" z d. 21 I 22 
b. nr donosi:

Otrzymujemy setki listów od czy­
telników i przyjaciół naszego pisma 
z całego kraju, którzy piszą nam o 
nadużyciach wyborczych, prześlado­
waniu działaczy stronnictw opozycyj­
nych, a w szczególności Stronnictwa 
Narodowego i licznych szykanach, 
którp utrudniały lub uniemożliwiały 
zgoła akcję wyborczą we wszystkich 
okręgach.

W K r o ś n i e  (Małopolska) zabro­
niono właścicielom sal, nadających 
się na zebrania — odnajmowania ich 
Stron. Narodowemu, które wiec swój 
musiało urządzić w cegielni pod mia­
stem. Po wiecu aresztowano z pole­
cenia komisarza starostwa Habińskie- 
go jednego z mówców — p. Gustawa 
Oleksika, którego uwięziono w ustępie 
ogólnym (!).

W  P o l a n c e  pod Krosnem ucze­
stnicy wiecu Stron. Narodowego mu­
sieli pięciokrotnie zmieniać lokal, 
gdyż policja każdą z sal uważała za 
zagrażającą bezpieczeństwu. Po wie­
cu aresztowano mówcę.

W  okolicach W o ł k o w y s k a  wój­
towie i sołtysi zwoływali z polecenia 
władz wyższych zebrania- na których 
zapowiadali chłopom, że kto z nich bę­
dzie glosował tajnie, łub na listę opo- 
zycyjną — ten zostanie zapisany i u- 
wlęziony.

we wsi G i e 1 c z y n 1 e pow łom­
żyńskiego. komendant policji Kowal­
ski nałożył 1000 złotych kary na właś­
ciciela lokalu, odnajętego na wiec 
Stron. Narodowego. Tenże komen­
dant zapowiedział „ukaranie" sołty­
sa za dopuszczenie do odbycia się 
wiecu i polecił aresztowanie działaczy 
narodowych

We wsi S t a r a  Ł o m ż a  pod Łom­
żą odbył się wiec B. B., na którym 
nikt pod rezolucją „sanacyjną" podpi­
sać się nie chciał Nazajutrz starosta 
Skarżyński wezwał do siebie sołtysa i 
groził mu więzieniem za agitowanie i 
„dopuszczanie" do agitowania za listą 
nr. 4.

W okręgu tym odmawiano wynaj­
mowania lokalów na wiece Stron. 
Naród. wskutek zarządzeń policji, 
która ma jakoby taki rozkaz od woje­
wody białostockiego.

W  gminie P o r ę b a  nad Bugiem 
napastnicy na działaczy narodowych 
i bojówkarze „po robocie" schronili 
się do lokalu urzędu gminnego. Po­
krzywdzonym odpowiadano w gminie, 
że bojówkarzom nic nie będzie, gdyż 
wystawi się im odpowiednie świa­
dectwa.

W K r a k o w i e  w dzień wyborów, 
jak donosi „Bobotnik", stosowano 
jawnie terror. Policja urządzała ob-

B
iawy na działaczy opozycyjnych, nie 
pozwalano agitować, dokonano licz­
nych aresztowań (aresztowano kilku­
dziesięciu studentów, agitujących za 
listą narodową i 120 członków' P. P. 
S.). „Jedynka" miała do dyspozycji 
wojskowa kolumnę automobilową. Sa­
mochody agitatorów „jedynki" pod­
jeżdżały pod lokale komisyj wybor­
czych i agitowały pod okiem policji.

W  spisach wyborczych brak było 
ilku tysięcy . nazwisk obywateli u- 
rawnionych do głosowania. Głoso­
wano jawmie Przewodniczący komf- 
yj nie chcieli reagować.

O nadużyciach w okręgu W a r ­
s z a w a  — p o w i a t  przynosi wczo­
rajszy „Bobotnik" następujące szcze­
góły:

,.l) W wielu obwodach. a mianowicie: 
Nr. 16 (pow. radzymiński), Nr. 90 (Powsin, 
pow. warszawski), Nr. 96 (Truskaw, pow. 
warszawski). Nr. 91 (Służew, pow, war­
szawski) — akta leżały przez cała noc nic- 
r.apieczętowane w starostwach i dopiero 
rano przesłano je do komisji wybor­
czej (tty

2) W obwodzie Nr. 27 (pow. radzymiń­
ski) w urnie znaleziono w 155 kopertach, 
obok siódemek małe karteczki z napisem 
„1“. W ten sposób unieważniono 155 
siódemek ! !

,.3) W obwodzie Nr. 19 (pow. mińsko- 
mazowiecki) unieważniono 127 siódemek 
dlatego, iż były to kartki, rozdawane przez 
sanatorów, z napisem „numer 7“.

Z miejscowości K r o ś n i e w i c e  
*(pod Kutnem) donoszą nam, że w 47 i 
48 obwodach wyborczych znajdowali 
się „kontrolerzy" „sanacyjni", którzy 
notowali, kto i jak głosował. Prze­
wodniczący tych komisyj oddane nu 
merki wyjmowali z kopert i przeglą­
dali je. Niektóre z „czwórek" — jak 
się potem okazało — były unieważnio­
ne z powodu plam atramentowych.

Na protest męża zaufania Stron 
Narodowego przodownik policji Ka­
czorowski oświadczył: „ja  się z panem 
później rozprawię, ja pana zmarnuję". 
Wielu wyborcom przodownik ów nie 
pozwolił głosować tajnie — wobec 
czego wyborcy ci nie głosowali wcale 
(np. wyborca Stanisław Wojtaszek). 
Policja przed głosowaniem przeglą­
dała numerki, puszczano do głosowa­
nia tylko tych, którzy mieli „jedynkę". 
Są świadkowie, którzy stwierdzają, że 
policja zapisywała głosujących tajnie, 
grożąc represjami.

Jeden z przyjaciół naszego pisma 
donosi z L i n o w e j ,  koło Prużan 
(woj. poleskie), że przed wyborami 
władze, poleciły sołtysom chodzić od 
chaty do chaty i zbierać podpisy, zo­
bowiązujące do głosowania na listę 
nr. 1 — grożąc., że kto podpisu nie zło­
ży, będzie surowo karany i uwięziony

Przestraszeni włościanie podpisywali 
krzyżykami. W  dzień wyborów roz­
dano im jedynki i polecono głosować, 
zapewniając, że poza „listą rządową 
Nr. 1 — żadnych innych list niema 1 
nie będzie. Włościanie głosowali za­
tem jawnie, jak im przykazano, nie 
wiedząc dokładnie na co głosują. Tak 
odbywały się wybory w wojew. po- 
leskiem.

w  okręgu wyborczym nr. 5? 
(S t r y j )  przewodniczący komisyj o- 
trzymali instrukcje z policji, że mę­
żom zaufania nie wolno robić żadnych 
notatek ani zapisków Nakazano po­
chować papier i ołówki. Nie pozwo­
lono zanotować ostatecznych wyników 
głosowania, by nie ujawniać pewnych 
„rozbieżności" w  obliczaniu głosów w 
komisjach obwodowych i w komisjach 
okręgowych, gdzie cyfry były inne 
Wypadki takie stwierdzono w Bory­
sławiu, Stryju. Drohobyczu i innych 
miejscowościach.

Po wsiach nie silono się na „forma- 
listykę". Policja zabierała głosy z 
urny, nie pozwalając komisjom  ̂ich 
przeliczać. Jak donosi „Bobotnik", w 
D r o h o b y c z u :

„w lokalu wyborczym Nr. 24 przewod­
niczył przy wyborach, w zastępstwie 
przewodniczącego, naczelnik zakładu 
karnego. Wszyscy funkcjonariusze tego 
zakładu głosowali w tym lokalu, gdzie 
ich naczelnik przewodniczył przy akcie 
wyborczym. Wyborców z zakładu kary 
przewożono autami, puszczano do lokalu 
innemi drzwiami, niż wszystkich wybor- 
rów i ci. w myśl polecenia swojej władzy, 
oddawali głosy jawnie, salutując przy 
wyjściu swojego naczelnika.

„Przez niektórych przemysłowców by­
ła wywierana niesłychana presja na pra­
cowników, aby głosowali jawnie. W 
itypnem ’ inż. Adamek z firmy ..Małopol­
ska" rozdawał na sekcjach 1-ki, pisane 
ręcznie i to na każdą sekcję innego kolo­
ru ołówkiem, aby w ten sposób mieć 
kontrolę, z której sekcji robotnicy nie od­
dali głosu na 1-kę. W niektórych loka­
lach, gdzie robotnicy z jednej firmy gło­
sowali w większej ilości, dyrektorów ta­
kiej firmy robiono członkami danej komi­
sji. aby łatwiej mogli kontrolować, czy 
ich robotnicy głosują jawnie. W Rypnem 
l i  listopada, a więc przed samemi wybo­
rami, starosta wraz z Janem Bosowskim, 
dyr. Setkowiczem, kierownikiem konsn- 
mu Korlewiczem i urzędnikami firmy, 
zwołali zgrom Rdzenie w Domu robotni­
czym. gdzie, erożąc im, nakłaniali do 
głosowania n 'i-lę Nr. 1."

Przewodniczący komisyj siłą -  
przez policję — usuwali bezprawnie 
mężów zaufania opozycji z lokali wy­
borczych (np. w Dubie, w Dobrowla- 
nach). W Podbużu usunięto męża 
zaufania opozycji, żeby... w lokalu nie 
zawadzał, prayczem złamano mu rękę

W  R y c h c i c a c h  protokół i obli­
czenie sporządził sam przewodniczący 
— . „sanator". Policja uniemożliwiła 
członkom komisji zajrzenie do proto­
kółu.

W  okręgu n.r 43 (B ia ł a  — W a ­

d o w i c e  — Ż y w i e c )  stwierdzono, 
że protokóły komisy i obwodowych zo­
stały sfałszowane. 1 ysiące głosów o- 
pozycyjnych znaczono w komisjach o- 
kręgowyćh kreskami i unieważniano 
j0 Tysiące głosów zniknęło „po dro- 
lże“ .

Wszystkie obwody wyborcze w o- 
kręgu W a r s z a w a  — p o w i a t  prze­
siały akta wyborcze nie do komisji 
.(kręgowej, jak tego wymagają przepi 
gy — lecz do starostw, skąd po pew­
nym czasie przesłano je komisji okrę­
gowej.

W wojew. wschodnich mężami zau­
fania „sanacji" byli Żydzi i Rusini, 
którzy — oczywiście — bardzo nie- 
przyjaźnie traktowali polskie listy 
opozycyjne. Jeden z naszych czytelni­
ków, członek komisji wybroczej w 
Opolu Lubelskiem — donosi nam, że 
mężami zaufania „jedynki" w tej ko­
misji było trzech Żydów i jeden Ru­
sin (pp.: J. Derkaczew, M. Frydman, 
Szmul Ela Winer i Zyszel Kac).

„Naprzód" przynosi nowe szczegóły 
o głosowaniu do Sejmu w okręgu Biała 
— Wadowice... Komisja okręgową ma­
sowo unieważniała tam kartki „7". Dla­
czego'’ Dlatego, iż — jak czytamy w 
„Naprzodzie" pokazało aię na komisji 
okręgowej — że:

„znaczna ilość „7“ jest albo ostem­
plowana, albo poznaczoną krzyżykami 
iub kółkami. Takich kartek, naturalnie 
nieważnych, jest w pow. wadowickim i 
części myślenickiego 6500. Np. w  dwóch 
gminach: Pcim i Głogoczów komisja o. 
kręgowa znalazła takich kartek po 500. 
podczas gdy wedle protokołów komisyj 
obwodowych było zaledwo 2 <k> 4 unie­
ważnionych „7".

Charakterystyczny jest następujący 
incydent na okręgowej komisji wybór* 
caej: na wniosek starosty wadowickie­
go jako komisarza wyborczego, komisja 
zaczęła badać, poszczególne kartki, czy 
nie są znaczone. Gdy jeden % niezawi­
słych członków komisji postawił wnio­
sek o przesłuchanie komisyj obwodo­
wych, czy takie kartki były, starosta ten 
kategorycznie temu się sprzeciwił. Ro­
zumie się, że ani jedna j . "  nigdizie nie 
została unieważniona*.

Proces rytualny.
Żydowska agencja telegraficzna do­

nosi z Berehowa (Ruś Podkarpacka — 
Czechosłowacja; o wznowieniu rozpra­
wy sądowej przeciwko dwum żydom — 
Moritzowi Steinbergowi i  Markusów 
Liebermannowi. oskarżonym o zranię 
nie dwojga dzieci chrześcijańskich ce­
lem wytoczenia z nich krwi dla obrzę­
dów rytualnych. Rozprawa, która 
trwała przez cały dzień, nie pozwoliła 
na w sunięcie wniosków, wystarczają­
cych do zwolnienia oskarżonych. Pro­
ces został odroczony.

Hubert S. Banner.

CZERWONA KOBRA.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

46) (Przedruk wzbroniony).

(Ciąg dalszy).

— Skąd ta fałda na jowiszowem czole? — zapy­
tała dziewczyna.

— Skąd ta nagła synipatja do Ferrisa w kilka 
chwil potem, kiedy ci powiedziałem, że to cham 
i idjota? — odrzekł Piotr.

— Ja nic o tern nie wiem — odpowiedziała. — 
Zawsze był dla mnie uprzejmy, bez zarzutu, więc 
dlaczegóż ja nie miałabym być uprzejma dla niego?

— Czy to znaczy, że nie kochasz mnie o tyle, 
żeby się stosować do moich życzeń?

— To znaczy, że sama sobie wyrabiam sądy
0 ludziach — odpowiedziała porywczo Olga. — Nie 
łubie, żeby mi narzucano, co mam o kim myśleć.
1 nie jestem przyzwyczajona do słuchania rozkazów.

— Ja nie rozkazuję, ja. proszę... Olgo, to zły, 
nę-lzny człowiek.

—  Sama się o tern przekonam — odrzuciła z gnie­
wem. Objawiła jej się nieznana strona charakteru 
Piotra i instynkt powiedział jej, że powinna się jej 
przeciwstawić raz na zawsze. — Mogę ci również 
powiedzieć — ciągnęła podniesionym głosem, — że 
pójdę z nim jutro na spacer. Czy masz co przeciwko 
temu?

— Nie, na Boga! jestem zachwycony! — odrzekł 
z wyszukanym sarkazmem Piotr. — A że jadę w spra­
wach firmy do Rembangu i Łasemu, więc nie będę 
wam przeszkadzał — dodał z goryczą.

W yjął papierosa i zapalił go obojętnie drżącą 
ręką.

— Jeetee dzieciak. Pet — rzekła. Olga.
— Mogę być dzieciakiem. W  każdym razie wiem 

•  Ferrisie dużo rzeczy.
—  Nigdy nie przypusaczałwm, że jesteś zdolny 

*> zazdrości
»  Ja  adołny do a id ro M t  I  jakiej ntrjł miał­

bym być zazdrosny?
— Właśnie, z jakiej racji?
— Gdyby to był kto inny, nie pisnąłbym jednego

słowa.
— Fe, Pet, to nie w twoim stylu psuć człowiekowi 

optuję za jego plecami.
— Ferris nie jest człowiekiem, aJe płazem.
Piotr był wściekły. Nie mógł dać poznać Oldze

prawdziwej natury „płaza", nie zdradziwszy jedno­
cześnie incydentu z listem, który mu tyle powiedział. 
Nadomiar złego dziewczyna miała zasadniczo rację. 
Nie obmawia się ludzi za ich plecami. Nic dziwnego, 
że posądziła go o niską zazdrość. Chociaż, z drugiej 
strony, do takiej hołoty, jak Ferris, nie stosują się 
żadne przepisy honorowe. Tylko, że nie mógł jej tego 
wytłumaczyć. Ach, do diabła!

— Może ostatecznie Ferris sam się zdemaskuje, 
jeżeli nie będę się trącał — pomyślał, a głośno rzekł: 
— Przepraszam cię, Olgo, zachowałem się, jak ostatni 
osioł.

— Nie mówmy o tern — odparła, ściskając go 
za rękę.

Zaledwie Buick Piotra wyjechał z bramy, na 
podwórze wemknął się obcy Jawajczyk o lisim wy­
glądzie. Przed drzwiami kuchni siedzieli w kucki 
kucharz i dwaj boye, pochłonięci grą w karty. Gość, 
zbliżając się, wydał ostrzegawcze, uprzejme klasznię- 
cie. Gracze okazali nagłe przerażenie, a Kiang Moh, 
kucharz, sprzątnął karty z wprawą człowieka, przy­
wykłego do spotkań z policją. Wszyscy roześmiali 
się tonem ulgi.

— Tss! To Selim, boy tuana Ferrisa — rzekł 
służący Van den Lacha. — Aio, Selim! Jaka nowina?

— Dobra nowina — odpowiedział podług trady­
cyjnej formuły Selim. — Chciałbym zamienić poufne 
słowo z Kassanem. tym, co służy u tuana Compigne‘a.

Kassan, który został przyjęty przez Piotra 
poprzedniego dnia, zerwał się na nogi i poszedł 
z gościem pod mangowe drzev o.

— Więc znów znalazłeś służbę, Kassan — zaczął 
Sr!im. — I pewnie debrą, co?

Patrzył badawczo w twarz Kassanowi, uśmie­

chając się cynicznie.
— Wszyscy angielscy tuanowie dobrze płacą — 

odparł boy Piotra i obejrzał się niespokojnie na 
towarzyszy. Bał się, że mu odmówią oddania wy­
granej.

— Tylko za bardzo wglądają w  świadectwa — 
ciągnął Selim. — Domyślałem się, że poprawiłeś to 
i owo w swoich. Zawsze byłeś spryciarz do takich 
rzeczy, Kassan.

Kassan przestąpił z nogi na nogę i  nie odpo
wiedział.

— Czy pokazałeś świadectwo z ostatniej służby?
— padło pytanie.

Kassan oblał się rumieńcem. Selim przez deli­
katność nie zrobił brutalnej wzmianki o więzieniu.

— Czego ty ode mnie chcesz? —  zapytał nagi® 
boy Piotra. Czuł. że te niedopowiedziane groźby
miały jakiś cel.

— Chcę ci wyświadczyć przysługę — odparł gość
— a nawet zapłacić ci za to, że mi ją pozwolisz wy­
świadczyć... Powiedz mi, czy twój pan ma duże 
ubrania do naprawiania?

— O, dużo — odrzekł Kassan i  pomyślał nawia­
sowo. że właściwie powinien się był do tego zabrać. 
Ale co to mogło obchodzić Selima?

— Dobrze. W  takim razie zaraz dziś po południu 
sprowadzę kobietę, która cię wyręczy. Tylko musisz 
jej pozwolić usiąść z robotą na werandzie tuana 
Zapłacę ci za to pięć guldenów! No 00, nie dobry 
interes?

Kassan zadumał się głęboko. Wiedział, że Pioti 
przyjedzie dopiero o zmierzchu i dziwiła go ta niê  
zrozumiała intryga; nie śmiał jednak zapytać, jak’ 
był jej cel. Jego delikatne palce przesunęły się I* 
czerwonej obwódce saronga.

— Niech będzie siedem i pół guldena — rzek! 
wkońcu. — Będę musiał coś d|ftć tamtemu boyowi 
O której godzinie ją przyprowadzisz?

— O pół do szóstej.
— Co to za jedna?
— Znasz ją: Mawar, kwiat nocy.

(Ciąg dalszy nastąpi},
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1. Władca przestworzy
2. „L W IE  SERCE

KALENDARZYK.
peniedziałek, 24 listopada. Jama od Krzy­

ża W.
Wtorek, 25 listopada Katarzyny p. M. 
Wschód słońca g. 7,11. Zachód słońca g. 15,35.

Dyżur nocny aptek:
Od dnie 24. 11. do dnia 30. U. b. r. 

Apteka Piastowska, Plac Piastowski 2s'
telefon 632.

Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek 14.
telefon 98.

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4, w niedzielę 
| lwięta od 11—2. Obecnie w Muzeum
rystawa miejskiej gaJerji obrazów.

Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring 
Klub, ulica Libelta 5, tel. 2256, od 9—19 
wydaje zniżki kolejowe. Wszelkie infor­
macje w sprawach ufrystyczmo-wycieazko 
wych.

Wypożyczalnia książek i nut przy księ­
gami i składzie nut ,T. Idzikowskiego, ul. 
Gdańska 16—17. Ostatnie nowości, n. 3233

Wypożyczalnia książek „Lektura", ulica 
Gdańska 141, dział polski i francuski, 
otwarta codziennie od 8 rana do 6 wieczo­
rem. Tedefon 17-39. n. 3258.

Wykłady
Uniwersytetu Ludowego.

We wtorek, 25 bm„ odbędą się w 
sałi Domu Katolickiego przy Farze 
dwa wykłady:

1. prof. dr. Peliński: „Gzem Polska 
poszczycić się może wobec świata".

2. prof. Kazała: „Jaką rolą odgry­
wają bakterje w przyrodzie".

Uprasza się o liczny udział, tem 
hardziej, że wstęp jest bezpłatny.

— Z Teatru Miejskiego. W poniedzie 
(»k „Traviata“. Przy pulpicie kapelmistrz 
Wiraż. Teatru „Nowości" dyr. Mieczysław 
Kochanowski — We wtorek „Wieczne pió­
ro”, — W środę o godz. 8 szósty dzień 
propagandowy. Powraca na afisz arcywe- 
wla, owiana szczerym, mądrym optymi­
zmem i sentymentem, niedościgła komedja 
Fierea i Caillayefa p. t. .Papa". Z powo­
du choroby utalentowanej artystki Janiny 
Martini teatr w polni powodzenia zawie­
si! przedstawienie „Papy" Grają czołowe 
siły zespołu z dyr. Słomą na czele. Ceny 
miejsc zniżone. — W czwartek po raz 3 
nowa operetka Be»atzky‘ego p. t. „Noe 
w San Sebastiano". Obsadę stanowią pp.: 
primadonna Janina Okońska. Hanka Wań- 
ska, Tadeusz Laskowski. Stefan Korab- 
Laskowska, M. Dowmunt. J. Granowski,
1 Andrzejewski, M Cybulski. M. Koczyr- 
kiewicz, J. Kleje*1 i M. Pluciński. Reżyserja 
Tadeusza Laskowskiego. Dekoracje Fe­
liksa Kraeeowekiego. Dyryguje kapel­
mistrz Leon Turkiewicz. Bałetmistre W. 
Moraswki.

— Setną rocznicę Powstania Listopado­
wego obchodzi Teatr Miejski uroczystą 
akademją w dniu 29 b. m. o godz. 8. W 
programie poza artystami Teatru Miej­
skiego weźmie udział Szkoła Podchorą­
żych w Bydgoszczy. Program starannie 
ułożony.

— Premjera nowej bajki. W sobotę o 
ffodz. 4 ujrzy światło rampy nowa bajka 
Kr. Stasickiego „O” królewiczu Dobrotce 
> o Marysi Sierotce" Ceny miejsc dwu­
krotnie zniżone. Bajka będzie grana tylko
2 razy. Niech więc dzieci postarają się 
wcześnie o bidety.

— Z parałji św. Trójcy, W ubiegłym 
tygodniu Sakramentu Chrztu św. udzielo- 
110 25 dzieciom (19 chłopców, 6 dziewcząt!. 
Zmarłe w lym czasie 8 parafjan (6 męż­
czyzn. 2 kobiety),

— W koncercie „Echa“, który się od­
będzie 8 grudnia w „Resursie Kupieckiej", 
Przyjęli współudział p. Aleksander Kar- 
Pęcki, pierwszy baryton opery poanań- 
skiej, dawniej pierwszy baryton oper w 
'foskrwie i Petersburgu i p. Jerzy Granow- 
?ki. artysta teatru miejśkieg".

— Utworzenie Wyższego Kurcu Kolejo- 
w»9o przy Liceom Handloweru Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy. W 
óniu 20 b. m. odbyła się z inicjatywy dy- 
^ktora Izby radcy E. Wcisło w bydgoskiej 
hbie Pnarnysłowo-Handlowej druga z 
rzędu konferencja z udziałem reprezem- 
'•sntów Ministerstwa Komunikacji, w spra­
n e  utworzenia kursu kolejowego przy 
r ’e*iwu izby bydgoskiej. Prace posunięto 
idź tak dudek?, że otwarcie kuimi ts#o na- 
9M®4 z dniem 1 wneśnia 1931 t ,  t  i  *

Otwarcie Uniwersytetu Ludowego T. C. L.
TTtYM*7VO+« __ .• TT_ • ^r n S\e otwarcie Uniwersytetu 

łam . i . c l . odbyło się we wtorek, 18 
bm., o godz. 19K w Domu Katolickim 
przy Fa,rze. W  słowie wstępnem wska-

., . s- Prob. Skonieczny, preae= Ko­
mitetu T. C. L.. że Komitet T. C. L. po­
dejmując wykłady powszechne, czyli 
t. zw. Uniwersytet Ludowy, rozpoczy­
na bardzo ważną pracę oświatową dla 
szerokich kól społeczeństwa. Kierow­
nikiem Uniwersytetu Lud. jest ks. 
prof. Handtke, którego dopiero nieda­
wno przeniesiono do Bydgoszczy, a 
już zdołał on zaznaczyć się wybitnie 
przez działalność swoją oświatową w 
różnych organizacjach naszych. Kie­
rownik oraz wykładowcy, dobrze zna­
ni na gruncie naszym oświatowcv, 
jak pp. prof. dr. Peliński. prof. Wojtu- 
lewicz, prof. Kazała i inni, dają rękoj­
mię. że wykłady utrzymane będą na 
wysokim poziomie. Dlatego należy 
przypuszczać, że będą się one cieszyły 
liczną frekwencją słuchaczy i słucha­
czek.

Referat inauguracyjny na temat: 
„Powiedz mi, co czytasz, a ja ci po­
wiem kim jesteś", wygłosił kierownik 
Uniwersytetu Ludowego ks. prof. 
Handke. W  człowieku dzisiejszym, 
wywodzi referent, głęboko ukryta jest 
ponęta j skłonność do czytania. Ta si­
ła. tak jak każda siła w  przyrodzie 
jest ślepa. Musi nią zatem kierować 
rozum tak jak siłę wody lub ognia. 
Inaczej sita ta straszne może wyrzą­
dzić szkody jednostkom i społeczeń 
stwu. Romans, choć ndę w złej napisa­

ny intencji, jednak tylko jedną władzę 
duszy kształci, tj. wyobraźnię z& szko­
dą kształcenia pamięci i ścisłego my­
ślenia. Powieści zaś wprost złe, godzą­
ce w dobre obyczaje narodu zatruwa­
ją duszę i są zarazkiem, którego na- 
ogół mało się zwalcza. Jedynie Ko­
ściół Katolicki ma odwagę powiedzieć 
swoje veto. dając ludzkośoi w postaci 
indeksu tamę i barjerę nad przepa­
ścią. Gorącą zachętą do czytania tylko 
dobrych książek, a zwłaszcza pereł 
naszej literatury i poezji polskiej, za­
kończył mówca swój referat.

Obu mówców darzyła dość licznie 
zebrana publiczność rzęsistemi okla­
skami. Uroczystość otwarcia upięk­
szył chór „Lutnia" pod dyr. p. Eich- 
staedta udatnem wykonaniem dwóch 
utworów1. Na zakończenie wszyscy za­
śpiewali: „Boże coś Polskę11.

Ks. prof. Handke podał jeszcze do 
wiadomości, że wyk Indy Uniwersytetu 
Ludow-ego będą się odbywały regular­
nie wre wtorki każdego tygodnia o 
godz. 19H w Domu Katolickim przy 
Farze.

Przyszłe referaty wygłoszą: pp.
prof. dr. Peliński, na temat „Czem 
może się Polska poszczycić wobec 
świata" waz p. prof. Kazała na temat:

, „Jaką rolę odgrywają bakterje w 
| przyrodzie11.

Od siebie zwracamy uwagę na 
j rozpoczęcie wykładów Uniwersytetu 

Ludowego i zachęcamy do jak najłicz- 
i niejszego korzystania z tych wykła­

dów.

Str. 5.

-Ameryki północnej. Rolę główne kreują 
słynni aktorzy Karol Dane (Ślim) 1 George 
Arthur. Dodatki do tego filmu wspaniale: 
występ słynnej śpiewaczki Ivetty Roger 
oraz koncert muzyczno-śplewny.

— Kino Oko. „Bitwa nad Sommą". któ­
ra poruszyła świat cały, film, który uka­
zuje nagą prawdę strasznych skutków wo­
jennych. film, który widzieć muei każdy, 
kto walczył nad Sonitną i ten, kto stał 
zdała od frontu wojennego. Dyrekcja kina 
„Oko" zwraca się z uprzejmą prośbą do 
WPanów Dyrektorów i Inspektorów Szkół, 
by łaskawie porozumieli się z dyr. kina, 
tal. 955. celem zrobienia seansów szkol­
nych. Ze względu na długość programu 
początek pierwszego seansu o 6,80, dru­
giego o ’9.

Tylko do
Listopad

Wtorek
Katarzyny P. M

przyjm u ją  listow i zamó- 
, w ien ia na prenum eratę

•M

na miesiąc
GRUDZ I EŃ

Prenumerata mieś 2,59 zt.

najbliższym roku szkolnym. Do korzysta­
nia z teigo jednorocznego kursu uprawnio­
nymi będą w pierwszym rzędzie kandy­
daci, którzy ukończyli tut. Liceum, na­
stępnie abiturienci gimnazjów wszelkiego 
typu oraa seminariów nauczycielskich. 
Brak tak przygotowanych sil w dziale ad­
ministracyjno-handlowym kolei, dawał się 
s&nie odczuć. To też przewiduje się, te 
kontyngent ukończonych słuchaczy kursu 
tegoi, będzie miał zagwarantowane przyję­
cie do służby w dotyczącym dziale admi­
nistracji kolejowej, w ciągu najbliższych 
kilku lat. W  siprawie tej, tak doniosłej 
dla tutejszego okręgu oczekiwać należy 
ostatecznej decyzji Min. Komunikacji w 
czasie najbliższym, co ściśle wiąże się z 
pracami orgamzacyjmemi, tej pierwseeg 
w Polsce tego typu uczelni.

_ Strzelanie ostremi nabojami. Dnia
26 bm. przeprowadzać będzie 61 p. p. Wlkp. 
ostre strzelanie na strzelnicy bojowej 15 
Dyw. Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie drogi 
w tym kierunku strzeżone będą przez po­
sterunki własne.

— Klub Sportowy „S. P. D.“ przy Szkole 
Przemysłowo-Dokszt. w Bydgoszczy urzą­
dza ku czci setnej rocznicy Powstania 
Listopadowego w sobotę, dnia 29 listopada 
1930 r, o godz. 7 JO wlecz, uroczysty Wie­
czór .Listopadowy w sali p. Małeckiego 
(4 śluza). Na uroczystość niniejszą zapra­
sza jak najuprzejmiej Komitet.

— Kino Corso. Dziś premjera podwój­
nego programu: 1) wstrząsający dramat 
lotniczy, ilustrujący tragedję dwu braci, 
p t „Władca przestworzy". W roli głów­
nej słynny lotnik AJ. Wflson; 2) seneacyj- 
no-awanłumiczy film, ilustrujący przy­
gody dzielnego cowboya p. t. „Lwie serce". 
W roli tytułowej słynny jeździec, fenome­
nalny akrobata i pogromca dzikich koni — 
Fred Huraes.

_  Kino Kristal dziś w dalszym ciągu 
wyświetla pierwszorzędny obraz salonowo- 
seneacyjny p. t. „W pogoni za mil jonami". 
Świetnie grają w głównych rolach Lucja­
no Albertini i Ernest Verebes. Szczególnie 
ostatni okazuje się pierwszorzędnym ko­
mikiem. -Akcja została świetnie skon­
struowana i jeszcze świetniej przeprowa­
dzona. Widz po seansie opuszcza wkfc- 
lynoę najzupełniej Mdowotaą.

— Kino Nowości wyświetla melodramat 
dźwiękowy p. t. „Braterska miłość", cha­
rakteryzujący stosunki w więzieniach

— Kradzież roweru. Muszyński Marjam 
z ul. Gamma 5 doniósł o kradzieży roweru 
męskiego marki „Grmenda", wartości 300 
złotych.

— Kradzież gotówki. Suchowaki M*- 
ksymiiljan z Opławca zgłosił kradzież go­
tówki 10 zł.

— Okradzenie jubilera Kuenzel Jan
z ul. Gdańskiej 57 zgłosił kradzież kasetki 
żelaznej z zawartością zegarka złotego, 
damskiego, webrnej oprawy do ołówka, 
złotego męskiego łańcuszka i pierścionka 
z 2 brylantami, ogólnej wartości 1.000 zł

— Włamanie do kioskn. Tykwińskl 
Jan z ul. Hetmańskiej 23 zgłosił kradzież 
z włamaniem do kiosku, skąd skradziono 
mu kilka kartonów kostek czekoladowych 
wartości 100 zł.

— Kradzież płaszcza. Bączkowski Jan 
z Bocianowa 26 zgłosił kradzież płaszcza 
wartości 100 zł,

— Czyja konwią do mleka? W Komis. I
P. P. znajduje eię konwią do mleka o po­
jemności 20 litrów z monogramem H. Ł, 
która pochodzi z kradzieży Bwtl. poszko­
dowani zechcą się zgłosić po odbiór przy 
ul. Jagiellońskiej3, pokój 44.

CZARNKÓW.
Jarmark. We wtorek. 25 hm, odbędzie

eię w Czarnkowie jarmark na konie. Targ 
na świnie i bydło jest zakazany z powodu 
panującej zarazy.

Czytajcie Gazetę Bydgoską!

Jak Żnin uczcił 100-uą rocznicę 
śmierci Jana Śniadeckiego.

Pamiętnym dniem dla Żnina bę­
dzie po długie czasy 'dzień 21 listopa­
da. Obchodzono bowiem w tym dniu 
setną rocznicę śmierci Jana Śniadec­
kiego, rodaka żnońskiego.

Już od wczesnego rana panował w 
mieście uroczysty nastrój; domy ude­
korowano chorągwiami o barwach 
narodowych, okna nalepkami i świe­
cami, świadczyły o uczuciach, jakich 
każdy obywatel doznawał w tym nie­
zwykłym dla niego dniu.

Mimo zimna i  niepogody zgroma­
dziły się tłumy ludzi w kościele, gdzie 
odbyła się uroczysta suma. celebro­
wana przez Najprzewielebniejszego 
Biskupa Gnieźnieńskiego, Ks. Laubi- 
tza, w licznej asyście Duchowieństwa. 
Pierwsze miejsca w nawie zajęli: 
imieniem rządu starosta po w. Marjan 
Szczerbdński. delegat z Wilna, prof. 
Uniwersytetu Stefana Batorego, Kazi­
mierz Sławiński, przedstawiciel Uni­
wersytetu Poznańskiego, prof. dr. 
Grochmalicki, przedstawiciele urzę­
dów i obywatelstwo z miasta i okolicy. 
Podczas nabożeństwa wygłosił ks. 
prałat Kiełczewski kazanie, zastoso­
wane do uroczystości w niezwykle 
pięknej formie i ujęciu; wywarło ono 
silne wrażenie na obecnych.

Po skończonem nabożeństwie ufor­
mował się przed kościołem pochód z 
orkiestrą Tow. Powstańców i Woja­
ków na czele i  ruszył przed gimna­
zjum, gdzie miało się odbyć poświęce­
nie kamienia węgielnego pod budowę 
Miejskiej Hali Gimnastycznej im. bra­
ci Śniadeckich.

Tu dyrektor gimnazjum, p. Jan 
Słomka, we wstępnem przemówieniu 
zaznaczył, że hala *• ma stanowić 
dalszą rozbudowę gimnazjum, noszą­
cego Unię Śniadeckich, ma służyć

sprawie wychowania fizycznego mło­
dzieży gimnazjalnej i innych szkół 
miejscowych, będzie zarazem upa­
miętnieniem w Żninie setnej rocznicy 
śmierci Jana Śniadeckiego. Poczem 
nastąpił akt poświęcenia, dokonany 
przez Najprzewielebniejszego Ks. Bis­
kupa, który przemówił pięknie, w sło­
wach pełnych miłości i troski o dobro 
i przyszłość młodzieży. Następnie do­
stojni Goście zwiedzili gimnazjum, 
które staje się ważną placówką życia 
kulturalnego Ziemi Pałuckiej.

Potem odbył się wspólny obiad, do 
którego zasiedli goście i przedstawi­
ciele obywateli z miasta i okolicy. O 
godzinie 7,30 odbył się Uroczysty 
Wieczór ku czci Jana Śniadeckiego z 
następującym programem:

Słowo wstępne naucz. gim. dr. Ja­
niny Marmomówny.

Referat o Janie Śniadeckim, dele­
gata z Wilna. prof. Sławińskiego.

Utwory muzyczne w wykonaniu 
pp. Nowackiego i Piwkowskiego.

Chór gimnazjalny.
Fragment z II I części „Dziadów14 

Adama Mickiewicza, odegrany przez 
uczniów gimnazjum.

Na wieczór ten prócz wymienio­
nych na wstępie gości przybyli kura­
tor okręgu szkolnego Poznańskiego. 
Dr. Namysł z naczelnikiem wydziału 
dr. Durkiem i prof. Uniw. Poznańskie­
go dr. Wrzosek.

W czasie Wieczoru przyjmowano 
szczególnie owacyjnie przemówienie 
delegata z W ilna prof. Sławińskiego 
i wystosowano depeszę do Wilna, za­
znaczając żywą łączność duchową z 
uroczystościami wileńskiemi.

Tak Żnin złożył hołd swemu roda­
kowi, jednemu z dobrze zasłużonych 
synów Ojczyzny.



W  razie przeziębienia, kataru, zapale­
nia gardzieli przy bólach nerwowych i ła­
maniu w kościach, naloty dbać o codzienne 
regularne wypróżnienie i w tym celu uży­
wać pól szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa". Żądać w aptekach 
i drogerjarli. n- 1253.

Jubileusz króla Norwegji.
W  dniu 25 b. m. przypada jubileusz 

25-lecia panowania króla Norwegji 
Haatkona VII.

Od r. 1814 do 1905 Norwegia była 
połączoną ze Szwecja unja i miała 
wspólnego monarchę, jednak stosunki 
między temi dwoma krajami nie były 
specjalnie dobre. Sytuacja była zao­
strzona i w r. 1905 Norwegja wypowie­
działa Szwecji unję. Powszechnie uwa­
żano. że Norwegja źle wyjdzie na roz­
wiązaniu unji i  że kraj sam się nie 
utrzyma, lecz za tem postanowieniem 
stał jednogłośnie cały naród, na jego 
czele stal silny premjer norweski, 
Chrystian Miehelsen. Wbrew przewi­
dywaniom stosunki pomiędzy Norwe­
gia  i Szwecja przerodziły się z prawie 
nieprzyjacielskich na bardzo przyjazne, 
tak. że obecnie można uważać oba na­
rody za bratnie.

Gdy Norwegja miała sobie obrać 
króla, wybór padł na duńskiego ks. Ka­
rola . syna króla duńskiego Fryderyka 
V III, a brata obecnego króla duńskiego 
Krystiana X. Ks. Karol przyjął wybór 
i w r. 1906 był koronowany w  Nidaros, 
jako król Haakon VII. Nowy król nor­
weski poślubił angielska księżnicztkę 
Maud. która przez matkę swoja z domu 
Glucksborg i babkę z domu hanower­
skiego pochodzi ze starych królów nor­
weskich. Jedyny syn norweskiej pary 
królewskiej, ks. Olaf. jest bardzo po­
pularny i znany, jako znakomity s.por- 
towiec specjalnie w narciarstwie i że­
glarstwie. Na olimpiadzie w  Amster­
damie uzyskał on w zawodach żeglar­
skich złoty medal Norwegji.

Następca tronu norweskiego, ks. 
Olaf. poślubił w dniu 21 marca 1929 r. 
szwedzka księżniczkę Marthę, córkę 
ks. Karola Bernadotte. Uroczystości 
ślubne odbyły się pod znakiem wielkiej 
radości narodu szwedzkiego i  norwe­
skiego. które w  małżeństwie tern w i­
działy jeszcze jeden dowód prawdzi­
wych. przyjaznych uczuć, jakie żywią 
d'la siebie oba te narody.

Dziwactwa 
amerykańskiej mody

Jak z Nowego Jorku donosi paryskie 
wydanie „New Jork Herald’a“ — według 
ostatniego krzyku mody eleganckie i wy­
tworne damy by godnie zasłużyć na to 
miano, winny nosić na kapeluszach ozdo­
by złote, platynowe, lub z drogocennych 
kamieni, wiernie odtwarzające w miniatu­
rze przedmioty, będące ich własnością, jak 
pałace, wille, cottaże, apartamenty itp. W 
jednym z najbardziej luksusowych dam­
skich klubów Nowego Jorku, zjawiła się 
niedawno jedna z eleganckich pań na to- 
warzyskiem zebraniu, mając na kapeluszu 
umieszczone trzy najbliższe jej sercu rze­
czy: podobiznę swej letniej rezydencji — 
z oświetlonemi okienkami — śliczny, zu­
pełnie wykończony samochodzik, długości 
3 cm,, łącznio z reflektorami i „maskotą" 
tiraz pieska z platyny, z dwoma rubinami, 
w oczodołach i ząbkami z kości słoniowej. 
To jednak nie wszystko jeszcze, by być stu­
procentową elegantką, należy mieć paznok­
cie i papierosy w jednem ubarwieniu, a 
więc np. pazurki różowe i papierosy rów­
ni??. różowe z nieco ciemniejszym mono- 
eramcm. Szczytem zaś elegancji są per­
łowa paznokcie i takież papierosy ze zło; 
tym monogramem właścicielki.

Przyczyny kryzysu 
w branży kinematograficznej.

Równolegle z pogorszeniem pozio­
mu repertuaru kin warszawskich zo­
stała wprowadzona zwyżka cen bile­
tów. Właściciele kinematografu maję. 
ku temu podstawy: inflacja aparatury 
dźwiękowej, rzeczywiście bardzo kosz­
townej. Ale co temu znowu winna pu­
bliczność. która dawniej za tanie pie­
niądze miała'dobry towar artystyczny, 
a dziś za drogie pieniądze opuszcza 
przedstawienie w środku seansu! 
Amerykańscy właściciele kin widząc, 
że nadzieje ich na powodzenie film ów 
dźwiękowych nie ziściły się, postano­
w ili'w y  Jatnió opuścić ceny biletów, a 
przytem wprowadzili w lokalach km 
cały szereg udogodnień, pod postacią 
miękkich foteli a nawet poczęstunku 
dla gości. Nasi „kiniarze 1 znając pu­
bliczność warszawskę jako „cos nie­
słychanie potulnego — obrali, wręcz 
przeciwnę drogę — ceny biletów 
oznaczyli na 3,50 zł., zamiast mięk­
kich foteli dali twarde, niewygodne 
krzesła i to ustawione w tak ciasnych 
rzędach, że przedostanie się w kinie 
do swojego miejsca połęczone bywa z

Rewolucja czy dyktatura w  Hiszpanii?
O wrzeniu rewolucyjn-em w  Hiszpanji pisaliśmy w ostatnim czasie kilka­
krotnie w „Gazecie". Liczyć należy się z wprowadzeniem w  Hiszpanji nowej 
dyktatury. Dyktatorami mieliby zostać: gen. Saro. gen. Barrera i  gen. 

Martinez Anido (kolejno powyżej).

„Rzeczpospolita" warszawska p. t. 
„K ina warszawskie na złej drodze. 
„Dzwiękowce" sę liche, a ceny miejsc 
wyższe" pisze:

Kino w Warszawie upada... Zda­
wałoby się rzecz nieprawdopodobna: 
jakże? Warszawa — znana jest prze­
cież jako miasto kinomanów i kino- 
manek, Warszawa uwielbiała przecież 
wszelkiego rodzaju gwiazdy, gwiaz­
deczki, oraz wszelkę inną blagę ekra- 
nowę. Skęd tak nagły zwrot w sym­
patii publiczności? Odpowiedź łatwa; 
kina warszawskie, a specjalnie kina 
nowootworzone .uczyniły wiele, by pu­
bliczność warszawskę do siebie znie­
chęcić.

Kino. jako popularna i dostępna 
dla wszystkich rozrywka, przestało 
istnieć, natomiast weszło na widownię 
kino, jako przybytek drogiej, a rzadko 
udanej sztuki. Zamiast dobrych fil­
mów. o dobór których tak bardzo dba­
ły kina zero - ekranowe, mamy dzi­
siaj słabe, wyprane z dowcipu operet­
ki filmowe lub też „opery", będęce
r\niv\rł in f i l m u

Wulkan Kilauea na wyspach Hawajskich
(Ameryka) znowu ożywił swę działalność. Wyrzuca on ze swego krateru 

wielkie masy płonącej lawy. 40 osób znalazło śmierć w  goręcej lawie.

Zatonięcie wielkiego parowca pasażerskiego.
Parowiec angielski „Ilighland Hope", który z 700 pasażerami znajdował 
się w drodze do Ameryki południowej, zatonął w pobliżu wybrzeża portu­

galskiego. Bliższych wiadomości o łosie parowca i  pasażerów brak

Kto chce pianino dobrze i tanie 
zakupić, niech się do największe 

FABRYKI PIANIN

B. SOMMERFELD
Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56, 

i Gdańska 19 zwróci n3p

P ie rw szo rzę d n e  referen cje ;
dogodne warunki Długoletnia

spłaty gwarancja

niebezpieczeństwem złamania nogi.
Uczyniono to oczywiście dlatego, 

by kosztem publiczności pokryć dro­
żyznę sprowadzanych filmów. I w . 
tym przecież wypadku właściciele kip 
okazali się bardzo złym i znawcami 
warszawskiej publiczności. Ta pu­
bliczność jest wprawdzie cierpliwa j 
potulna, ale nie lubi. gdy ktoś wobec 
niej przekracza granicę. Dala to dc 
zrozumienia właścicielom kinotea­
trów: zaczęto poprostu omijać kina 
drogie i niewygodne, natomiast więk- 
szem powodzeniem zaczęły się cieszyć 
kina mniejsze niedźwiękowe. Dzięki 
temu branża kinematograficzna zna­
lazła się w ciągu ostatnich kilku ty­
godni w trudnem położeniu

W  dnie powszechnie kina świecą 
pustkami, a tylko sobota i niedziela 
daję pełną frekwencję, co jednak sy 
tuacji nie ratuje.

Patrzym y na rzeczy bezstronnie 1 
doceniając ważną rolę dobrego kina 
i dobrego filmu w dziedzinie rozrywki 
uważamy, że właściciele kinemato­
grafów  warszawskich powinni jak 
najprędzej zawrócić z błędnej drogi 
którą niefortunnie obrali.

Obniżyć ceny biletów, starać się o 
dobór filmów, a nie denerwujących 
„oper", pójść na spotkanie publiczno­
ści —  oto jedyny sposób do umilknięcia 
katastrofy, która branży kinemato­
graficznej poważnie zagraża!

*  *

Kryzys przechodzą nietylko kina 
warszawskie, lecz rówtnież prowincjo­
nalne. Prawdą jest, że w ielu kino­
manów przestało uczęszczać do kin, 
odkąd w nich wyświetla się „dźwię 
kowce", z których większość niestety 
nie dorównuje (jawniejszyna filmom 
niemym. W prawdzie i film  dźwięko­
w y dał nam arcydzieła (np. „Poganin" 
„B iałe cienie") —  naogół jednak 
„dźwiękowe©" są nudniejsze, szczegól­
nie te. w kórych widać jedynie twarze 
„gadające" do siebie w  niezrozumia­
łej angielszczyźnie. Lepsze są już bez­
sprzecznie „dzwiękowce", w  których 
aktorzy do siebie nic nie mówią, a ? 
płyt w  tym czasie rozbrzmiewają

Kobieta
w pracy zawodowej

W Australji zaprowadzono od roku 1911 
policję żeńską. Obecnie zatrudnia policja 
w Adelaide 13 kobiet w specjalnym depar­
tamencie. Urzędniczki otrzymują to samo 
wynagrodzenie, co ich towarzysze rodzaju 
męskiego i pracują niemniej wydatnie.

We Francji według ostatnich obliczeń 
pracuje 5 miljonów 150.000 kobiet zawodo 
wo; 800.000 z nich pracuje w fabrykach i 
warsztatach.

Kobieta telefonistka. Dotąd zatrudniano 
w Londynie telefonistki tylko za dnia, a o 8 
wieczorem zastępowano je mężczyznami. 
Ale zarządzenie to okazało się niepraktycz­
ne. Po przeprowadzonych badaniach skon­
statowano, że w czasie od 8 rana do 5 
po południu, kiedy kobiety zajęte były przy 
aparatach, następowało łączenie w 6,3 se­
kundy, w czasie od 5 do, kiedy był perso- 
nal mieszany trwało łączenie 8 sekund, a 
w nocy przy obsłudze męskiej 13 sekund. 
Wykazało się więc, że mężczyźni reagują 
wolniej i trudniej zapamiętują cyfry czte- 
roliczbowe.

Ażeby mieć piękny pogrzeb
Straszną śmiercią zginęła 10-letnia có­

reczka właściciela majątku Gross-Stenz 
pod Wrocławiem, Schneidera. W czasie 
nieobecności rodziców, oblała się spirytu­
sem, a następnie podpaliła ubranie zapał­
ką. Po powrocie rodzice znaleźli ju żtylko 
zwęglone zwłoki. Leżąca na stoliku kar­
teczka wyjaśniła powód samobójstwa. 
Przed kilku dniami podczas pożaru domu 
zginęła w płomieniach przyjaciółka dziew­
czynki. W pogrzebie nieszczęśliwej, który 
wypadł okazale, wzięła udział ludność ca­
łego miasteczka. Od tej chwili dziewczynka 
nie zaznała już spokoju, marząc bezustan­
nie o równie pięknym pogrzebie, i o tem. 
by przez jeden dzień przynajmniej być na 
ustach wszystkich. Postanowiła więc rów­
nież zginąć w płomieniach i czekała tylko 
na sposobność, która niebawem się nasu­
nęła. Strasznemi drneami chodzą niekie­
dy ambicje dziecię.
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podatek na hezżenność
^  Francji istnieje pode tek na bezcen- 

i to już od roku 1080. Władze skarbo- 
*7 pobierają tntanou ieie od bezsennych 
**  nadwyżki przy podatku dochodowym, 
f  Jotyezy to zarówno mężczyzn jak i "ko- 

po 30 roku tycia, pozostających w 
tanie bezżannym. Mimo to wzrasta stale 

kawalerów i panien. W roku 1024 
fTtio* il* 20O.C00, w 1025 -  233.000, w roku 
]$■ _  258.000, w roku 1928 -  276.000. '

0 podkarmianiu 
pszczół cukrem.

Bardto ważną rzeczą w hodowli 
(szczół jest podkarmianie ich cukrem.

Podkarmianie ma na celu; uzupeł- 
denie zimowych zapasów, pobudzenie 
natki do większego czerwienia, silne 
wjenie w czasie krótkiego pożytku, 
wdtrzymanie pszczół latem podczas 
^ g ó  miodobrania przy życiu i 
^ r c ie  zastąpienie cukrem nieodpo­
wiednich zapasów zimowych miodu. 
Jdnosi się to głównie, do podkarmia- 
iia pszczół ziem zachodnich Polski, 
fu bowiem i ziemia piaszczysta nie 
wydaje odpowiednich roślin o w id ­
nej zawartości cukru n p. brak ła- 
jów białej koniczyny, lub tatarki, 
niewiele drzew akacji lub lip; a i je­
lcze zmienny klimat z powodu hliz- 
tości morza powoduje skąpy zbiór 
nektaru przez nasze pszczoły.

Zupełnie mylne jest zapatrywanie, 
ie pszczoły karmione cukrem degene­
rują się i słabo rozwijają. Cukier 
kryształowy w  postaci rozczynu jest 
ioskonalym pokarmem, szczególnie 
przy zimowaniu pszczół, gdyż nie po­
siada dekstryny. Dekstryna jest nie­
strawną i doświadczenia liczne wyka- 
taly, że pszczoły żywione dekstryną 
pną i głodu w  bardzo krótkim czasie.

Szczególnie miód ciemny, z wyjąt­
kiem miodu hreczanego, zawiera 
maczną ilość dekstryny, wskutek tego 
to podkarmiania pszczół jest przez 
in&nych badaczy mniej polecany. W y­
jątek stanowić mogą miody jasne n. p. 
używane jako pokarm zimowy w A- 
meryce, przypominające wyglądem 
■wym wodę, gdyż posiadają tylko ma­
łą ilość dekstryny.

Często w  ulach gdzie pszczoły nie 
mają w zimie odpowiedniej ciepłoty, 
i przez to spożywają więcej pokar­
mów, szczególnie miodu zaczyna pa­
nować biegunka. Uniknąć jej można 
zupełnie wedle zdania znanego bada­
cza amerykańskiego, przez zastąpie­
nie miodu, cukrem, lub miodem ja­
snym.

Dowiedziono też, że pewien paso- 
rtyt pszczół t  zw. nosema apis wystę­
puje w ostrym stopniu tylko u pszczół 
podkarmianych ciemnym miodem. — 
Cukier w tym wypadku użyty powo­
duje unieszkodliwienie tej choroby 
14—16 kg. cukru na jeden pień). L. D

Zabawna awantura 
oiczyma z pasierbicą

w  Paryżu odbył się ostatnio bardzo we 
»ol> proces. Oskarżoną była wdowa, znana 
w dzielnicy, w której mieszkała, jako ko­
bieta nawskroś uczciwa, pracowita i spo­
kojna. Obwiniono ją o pobicie i jak na nie­
szczęście w okolicznościach bardzo ją ob­
ciążających. Pobiła swego ojca, wymierzyła 
mu kilka policzków, podrapała i rzuciła 
pod ścianę. Słyszy się to potwornie, ale 
czekajmy do końca, a przekonamy się, że 
tak groźnie nie było. W protokóle stało do­
słownie „i rzuciła go pod ścianę". Ale po­
nieważ ojciec nie był przedmiotem, więc 
wywichnął sobie rękę i niemiłosierną cór­
kę zaskarżył.

— Czy pani przyznaje się do winy? — 
pyta sędzia.

,— Przyznaję, ale tal mi, że za mało go 
zbiłam — odparła wdowa.

— Jak można tak wyrażać się o ojcu? 
— strofował sędzia.

— A właśnie że można skoro na to za­
sługuje. Zresztą jest on moim ojczymem.

— I ojczymowi należy się szacunek. A 
czy pani jest przynajmniej gotowa go prze- 
prosić?

Wdowa zaśmiała się ironicznie.
— Jeszcze czego. Niedr-^rekante jego! 

Zresztą niech pan sędzia obejrzy sobie tę 
pokrakę.

Oskarżony ojczym wszedi na wezwanie 
sędziego. Ukazaniem wywołał sensację. O- 
bok czterdziestoletniej, mocnej, rosiej ko 
biety, stanął ojczym chłopak dwudziesto­
letni. chuderlawy, przeżyty, obandażows 
ny i oblepiony plastrami. Trzymał się w 
pewnem oddaleniu od swej pociechy, która 
splunęła ze wzgardą na jego widok.

— Czy pan jest Rogerem Chaslot, oj­
czymem tej kobiety?

— Tak, bo ożeniłem się z jej matką.
— Ile lat ma żona j miska?
Ojczym stropił się nieco.
Siedemdziesiąt dwa.
Sędzia był zdumiony.
— Chyba nie było to małżeństwo z mi­

łości? — spytał, podczas gdy sala wybuch- 
nęła śmiechem, począwszy od świadków, a 
skończywszy na adwokatach.

— Miłości nie było. przynajmniej nie z 
mojej strony — odparł Roger Chaslof. — 
Ale. był motocykl.

Nowy śmiech. Zwolna dowiedziano się 
ęałej historji. Staruszka zapałała spóźnio- i 
ną namiętnością do młodego chłopaka, któ- , 
ry codziennie dwa razy rozwoził gazety na 1 
rowerze. Początkowo objawiała się miłość 
staruszki w. napiwkach i wódce, ale z cza­
sem stała si$ natarczywsza. Chłopak był o- 
bojętny, ale widząc słabość staruszki, po­
stanowił ją wykorzystać. Zażądał od niej 
motocyklu, który potrzebował w celu po­
większenia swego przedsiębiorstwa. Mał­
żeństwo nie śniło mu się nawet. Ale sta­
ruszka nie miała zamiaru puścić go od sie­
bie i zgodziła się na kupienie mu nrotocy^ 
klu pod warunkem, że zostanie jej mężem.

W końcu zdecydował się I na to. Ma 
więc motocykl i starą żonę i„. o czem nie 
myślał przedtem, pasierbicę z trojgiem 
dzieci, która go stale lży. Trwało tak przez 
dłuższy czas, aż wreszcie doszło do wybu­
chu, podczas którego oberwał, zresztą zu­
pełnie zasłużone baty. Córkę uwolniono 
od winy i kary. A młodzieniec rozczarowa­
ny wrócił do swej starej tony.

Skarby na dnie morza
W pogoni za pieniędzmi ludzie wpada 

l na rozmaite pomysły. Często zdarza się 
. brak pieniędzy jest ojcem największych 
wynalazków. Ale większość ludzi woli wy 
silać się. (ylko w tych wypadkach, gdy wie 
rzy, że wysiłki te dadzą odrazu brzęcząc? 
rezultat, który opłaci wszelkie trudy. Oe 
czasu do czasu depesze przynoszą nam s 
zagranicy wiadomości o wydobywaniu, czy 
też o próbach wydobycia z dna morskiego 
z zatopionych tam okrętów, wielkich skar 
bów, czekającyc htam na przedsiębiorczych 
ludzi, którzy je zgarną... do własnej kie 
szeni.

Amerykański kapitan okrętowy Simon 
Lakę ma nawet w swojej ojczyźnie sławę 
jako specjalista wydobywania takich w 
głębi oceanu ukrytych skarbów. Lakę jeei 
swego rodzaju wynalazcą. Przystępuje on 
obecnie — jak z Nowego Jorku donosi 
„Corriere della Sera" — do wydobycia su­
my' 800.000 funtów szterlingów, w złocie 
która znajdowała się na okręcie angiel­
skim, wiozącym żołd dla żołnierzy walczą 
cych z Amerykaninami w wojnie o niepod­
ległość Stanów Zjednoczonych. Okręt ten 
został zatopiony w bitwie morskiej w za­
toce Long Island. Ponieważ Lakę wydobył 
już trzydzieści okrętów z morza, ma on 
słusznie nadzieję, że wydobędzie i ten trty- 
dziestypierwszy. Przez długie lata badał 
on dokładnie historję walki amerykańsko- 
angielskiej. i doczytał się, że okręt wspo­
mniany zatonął w pobliżu Hellgate. naj­
węższej części Fast River, pod New Jor­
kiem. Jeśii izba reprezentantów odmówi 
obwencji finansowej, Lakę zamierza do 
wonać poszukiwań na własny rachunek i 
wlasnemi środkami. Jut Anglik, kapitan 
Thomas szukał skarbów zatopionego okrę­
tu na własny rachunek i umieścił cały 
swój majątek w tern przedsiębiorstwie. 
Niestety poszukiwania do niczego nie do­
prowadziły: Thomas umarł w nędzy, nie 
zdążywszy wydobyć fortuny z głębin mor­
skich. Lakę twierdzi, że przy nowoczesnych 
środkach technicznych uda mu się doko­
nać dzieła, z lepszym skutkiem.

Humor i energię daje

Popierajcie handel polsk !

odżywcza , P L U T O S zawiera prócz 
szlachetnej czekolady mlecznej glicerofos- 
faty i sole wapnia w/g recept powag le­

karskich. n.1260

J/sid^JdiCirtsopisma
„Ryba".

Ukazał się Nr. 11 czasopisma „Ryba", 
poświęconego zagadnieniom praktycznego 
cyhactwa oraz propagandzie spożycia ryb. 
W artykule wstępnym p. t  S. O. S. znaj­
dujemy szereg uwag. omawiających pa­
lącą potrzebę jak najrychlejszego wyda­
nia ustawy rybackiej, któraJby dala moż­
ność prawidłowego rozwoju naszego rybo- 
łóstwa. Do numeru dołączona jest również 
w osobnej odbitce odezwa do społeczeń­
stwa polskiego, wydana pod tym samym 
tytułem przez Związek Organiraeyj Ry­
backich.

Na dalszą treść numeru składają Się 
następujące airtykuiy: W. Kwiecińska
„Propaganda spożycia ryb w Polsce", Wł 
Bugay&ki „Konserwy rybne krajowe nr 
rynku krakowskim", B. Youthky „Z kró 
lestw* śledzia", B. Kuźmiński Czas przy 
stąpić i u nas.„". Osęka „O ustawę rybacką 
i J. Borowink ..Doświadczenia ze smako­
waniem ryb płaskich w zatoce Gdańskiej". 
Po^atem numer zawiera w dziale „Kuchnia 
•rybna" rady kulinarne, dotyczące gotowa­
nia ryb, szczegółowe sprawozdania i ceny 
z rynków krajowych i zagranicznych ora* 
obfitą kronikę.

Redakcja i administracja piwna trieśei 
się w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8, Prenu­
merata kwartalna wynosi 4 zł.

GIFMTY
Firma ST. SZUKALSKI, BYDGOSZCZ
notowała w ostatnich dniach za:
Koniczynę czerwoną 200—280, koniczynę 
białą 320—450, koniczynę szwedzką 180 do 
200. koniczynę żółtą łuszczoną 90—120, 
koniczynę żóitą w łuskach 46—60, inkar­
natkę 140—160, przelot 100—120, tymotkę 
50—60, rajgras krajowy 80—100, seradelę 
40—46, wykę latową 22-—26, wiczkę zimową 
50—60, peluazkę 22—24. groch polny 18—22. 
groch „Wiktoria" 24—30, gorczycę 40—46, 
rzepak zimowy 44—46, rzepik letni 55—80, 
konopie 60—70, siemię lniane 54—60, proso 
żółte 40—46, tatarkę 22—24, mak biały 
80—100, mak niebieski 75—85 zł

Cena za 100 kg.

au.cH  
O M P Z Y Ó T M C H

Klub Sportowy „Astorja". Dzisiaj, 24 b.
m„ o godz. 7 ćwiczenia gimnastyczne w 
sali 62 p. p. Uprasza się o liczne przybycie.

Tow. Powst 1 Woj. „Macierz". Zebra­
nie zarządu w środę, 26 b. m„ o godz. 19 
w lokalu p. Magdziairza, ul. Szczecińska, 
narożnik Bocianowej. Komplet orkiestry 
stawi się również.

Redaktor odp.: — Kazimierz Malycha.

O ko
D Z I Ś

w dalszym ciąg u

1.250.000
iółnierzy po­
niosło w bitwie 
tej śmierć bo­
haterską Po­
ronne, Ba- 
pannę, Com-

_____ ____  ________  ____  bies to prawda
początek godz: ■ ■ ■  A  W |  W  I I M M  V  W h i s t o r y c z n a .

fi 9/J f a t U#wiV

- - - , hnl fblA w wninie. n r  walczyliście nad Somma lub nie, ten film musicie zobac
on**okaze ^ ^ a w e t  ohatereDrc -  “ nie chodzą do kina musza film ten zobao

BWIESZCZENIE W tutejszym rejestrże handlowym 
iał B \\T)isano dzisiai pod liczbą 319 przy firmie _Jowa-wpisano dzisiaj pod liczbą 319 przy firmie Iowa 
f*iwo ■ ksploatac i i Handlu Żelazem „Tehaz Spółka 
ograniczoną poręką w Bydgoszczy że członek zarządu 
gtnund Giuzot ustąpił a jako dalszych członków zarządu
, U — AC 7 ■, * | • * i ..  — iy  a ł/Miri aa i Sz' Ali Ir o Q

Sprzedawcy (czynie)
domokrążni otrzymają bardzo pokupny 
Artykuł sezonowy. Wysoki z y s k  zapewnio­
ny- Mała gotówka konieczna.

Zgłoszenia ,Esge“ Gazeta Bydgoska, 
Bydgoszcz, ul Marsz. Focha 39.

2YCIE PŁCIOWE! SEKSUALIZM!
0r Tylko dla dorosłych!!!
“ “ nny'h i pożytecznych Książek tylko ie *  *  >) Dr 

-tycie płciowe kob.ety* Poradnik lekarski- 2) Dr- 
f e r :  .Ukarz domowy - m.sarz". Leczeń e wszelkie* 

3‘ Dr. Mnie*cr „Samogwałt meżerym •
o„:, W?ln,nfler: Ta.emn ca kobiet i E>r.
drsblewlci: . Choroby wenerycine". -  Dodajemy »  >»
m b  pożytecnych ”  iąiek rerem 10 k, ążek tytko ra 
ł* wmłdmy za gotówkę lub zaliczką pocztowa- Na 

datki załączyć zl. 1.50 (znaczki pocztowe). 
**•••» • , BegaJtoja J lw it *  Howowiajaka *  « • *

UŻYWAJĄ
„GRANULKI/ 
RU SSYA N A j
ZNANY I NIEZAWODNY 
I BO DEK OD

KASZLU
OUSZNOJCI I CHRYPKI _ ^

‘ fo^Ł^ łA R  KOWAUKT yiuiAwą
'  i
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.........................—

TRUSKAW IEC
Zakład zdrojowo • kąpielowy I slac a klimatyczna *

(województwo lwowskie)

SEZON ZIMOWY
jak zwykle od 1 grudnia do 1 marca

Znakomite warunki leczenia i wypoczynku
W łazienkach, pijalni wód, w klubie, w restauracji za­
kładowej i willach zakładowych centralne ogrzewanie 

Przy' każdej łazience osobna leżalnta 
Ceny kąpieli, mieszkań i w pensjonatach zniżone 
Informacji żądać — mieszkanie zamawiać tytko przez

n.1252 ZARZĄD ZDROJOWY.
.......................... ........................ iiiiiiiiiiiiiiiiihiiiiiiiiiiiiiiiiiiih

ASiWóS?” G0LDEN ARROW
Gwarancja bezterminowa. Jeneraln* Reprezentacja: Altnlnc. •łrziawa. Weta M-

izyiojcie fiazeie mmi
E K a e n n w i C T  *TDGOSZCZ, Długa 6ć

• n a r O O W l C Z  nar. Podwale telefon 809.

o! p o l e c a :
Palta i garnitury męskie oraz okrycia 
damskie. Materjały na garnitury i pal­
ta męskie i damskie, bieliznę ciepłą, 
swetry, płótna, barchany i obuwie.

n660 Za gotów kę i na spłaty
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P R Z E T A R Ć  PR ZYM U SO W Y. Nieruchomość położona 
w Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej nr 54. i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruD- 
towej Bydgoszcz, tom 16 wykaz 1565 na imię nieletniego 
Eugenjnsza Waldemara Laskowskiego w  Bydgoszczy, 
ulica Jackowskiego 31 zostanie w drodze egzekucji dnia 
20 stycznia 1931 o godzinie 9 przed poludn. wystawiona 
na przetarg w niżej oznaczonym Sędzię pokój nr. 13, 
Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny z podwórzem, 
drewnik, pralnię i remizę i składa się precel i 464/66 obszar 
je j wynosi 17a i 90 w1, roczna wartość użytkowa budynków 
2 210 rnk roczna kwota podatku budynkowego 85 80 mk. 
numer matrykuly pudatku gruntowego 2105, numer księgi 
podatku budynkowego 1440. Wzmiankę o przetargu zapi 
sam  w księdze gruntowej dnia 11 XI. 1930 r. Niniejszem 
wz y wa  się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki u nrzetargu nie byty w księdze gruntowej uwi 
docznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze 
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert, i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby w ierzyciel im przeczył W  razie 
niezastosowania się ro powyższego wezwania prawa te 
przy oznuczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzglę­
dnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero rozszczeniu 
wierzyciela i innych prawach, Zaleca się na dwa tygodnie 
przód terminem podać na piśmie albo do protokółu sekre­
tarza sądowego dokładne obliczenie swych rozszczeó w ka­
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są­
dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń­
stwo, którego się żądą. Tych, którym służy prawo sprze 
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed udziele­
niem przybicia targu postarali się o umorzenie lub zaw ie­
szenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się 
będzie zamiast do nieruchomości, ty lko do uzyskanej ceny 
kupna. Bydgoszcz' dnia 15 listopdda 1930 r
n.1256 Sąd Powiatowy.

UCHWAŁA. W  sprawie odroczenia wypłat z majątku 
firmy Bydgoski Dom Delikatesów Leon Jankowiak właso 
Ludwika Jankowiakowa w Bydgoszczy umarza się postępo­
wanie albowiem zatwierdzony przez Sąd układ zapobiegaw­
czy z dnia 15 maja 1929 stał się prawomocnym. Bydgoszcz, 
dnia 8 XI. 1930 n-1255 Sad Powiatowy

Reklama jest dźwignią handlu
za anons opłaca się raz tylkof klientelę zyska się na zawsze

Ogłaszajcie w  Gazecie Bydgoskiej!

nowe kursyrozpoczną się od ponfd
działku dnia 1 grudnia. Informaaj
i zgłoszenia codz. w  godzinach od lą j 
i 4-8 w kancelarji szkoły. W  próg 1

____________ mie tańce najnowszego układu.
Dobór towarzystwa bezwzględnie zapewniony.

WŁ. K O C H A Ń SK I, SZK O ŁA  TANCOj
Sienkiewicza 61.

Tańców
\ Teł. 22̂ 7 }

Antoni Szymański
zaprzysiężony rzeczoznaw ca rolny

na okręg Sądu Apelacyjnego przy Sądzie Okręgowy,, 
w  Bydgoszczy

załatwia wszelkie sprawy wchodzące w  zakres rolnictwa, sza 
cuje majątki ziemskie i posiadłości rolne w  sprawach sądo. 
wych i prywatnych, przeprowadza rewizje i  zestawia bilansd 

dla rolnictwa na podstawie raportów dziennych.

Urzęduje codziennie od 9—12 i od 15—1{
z wyjątkiem niedziel i  świąt

przy ul. Marsz, Focha 31 II p ,

KURSY HANDLOWE
G. VORREAU, Bydgoszcz

Marszałka Focha 43. TeL 1259. n-1244

N ap isow y w iersz tłusty 25 gr. każde 
s łow o 15 gr., 5 liczb  =  1 słow o. 
I, w , z, a=z każde stanow i słow o.

dalsze O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
na ten sam dzień, p rzy jm u je  s ię  ty lk o  do g. 9 rano.

Znak o fe r to w y  (n a p rzyk ła d : z  1864, n 5243 
b 3582 Itd .) =  1 s łow o.

D la  poszukujących p o s a d  20 proc. zn iżk i

U Ż Y W A N E
2 ciężar, „Chevrolet”

4—ro i 7—cio cylindrowe
1 autobus „Chevrolet“
w bardzo dobrym stanie do 

nabycia
Ę Stadle — Automobile

BYDGOSZCZ, Gdańska nr. 160 
Teł. 1602 i 2163

A ,

50—80 zł.
dziennie

.arobią zdolni zastępcy i za­
stępczynie przy sprzedaży bar- 
Izo pokupnego artykułu na 
raty. Zainteresowani zechcą 
się zgłosić u Dyr. H. Zinner 
dnia 24 i 25 b. m. w Bydgosz­
czy Hotel pod „ORŁEM” Tak­
że listownie. n-1247

SPRZEDAŻE

W MIEŚCIE
powiatowem Jiczącem cirka 
B.OOO mieszkańców jest do 
sprzedania nieruchomość przy 
tu. Pryncypalnej z calkowitem 
urządzeniem rzeźnickiein jak 
składem, w aisztatem maszyna­
mi z mechanicznem zapędem 
na dogodnych warunkach spła­
ty. Oferty do Gazety Bydg. 
pod nr. 1670

S K Ł A D
1obrze prosperujący sprzęty 
iomowc szkło i porcelana 
miasto powiatowe, niska dzier­
żawa zamienię na autobus 
dobrej marki lub inny objekt 
Of. do Gaz. Bydg. pod d-1630

KUPNO

PIANINO
krzyżowe używane kupię oka­
zyjnie za gotówkę. OL do Gaz. 
Bydg. pod d-1632

POSZUKUJ?
dzierżawy ogrodnictwa wraz 
z mieszkaniem. ZgŁ do Gaz. 
Bydg. pod d-1634

GORZELANNY
samotny sezonowo potrzebny 
zaraz, wynagrodzenie duże.— 
Majętność Rządkowo poczta 
Kaczory. 687

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy facho. 
we. korespondencyjne im. pro 
fesora Sekułowicza, W arsza­
wa, Żórsw ia 42. Kursy w y ­
uczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gra-1 
matyki polskiej, oraz eko- 
nomji Po ukończeniu świa-J 
dectwo. Zadajcie nrospektó 

A.W.In-430

MŁYNARSKI
czeladnik poszukuje pracy za­
raz. Oferty pod „Młynarz” 
do Admin. Gazety Bydgoskiej 

d-1675

Szoier—mechanik
przytem podróżujący z dobrze 
zaprowadzoną klientelą na Po- 
znańskiem i Pomorzu szuka 
posady na ciężarówkę na roz­
wóz i sprzedaż towarów. Ła­
skawe zgł. W ójt Śniadeckich 8 

d-1847

POLECENIA

naucza po
KTO

angielsku- 
z. Bydg. poć 

d691

UDZIELAM

M e b l e
Najtańsze źródło solidnej ro­
boty pod gwarancją komplet­
ne dęb. jadalki, sypialki po 
koję męskie, kuchnie, biurka 
szafy, łóżka, materace, stoły 
krzesła, kanapy, leżanki, lu­
stra i wszelkie meble dębo­
we, orzechowe, palisandrowe 
bukowe i sosnowe od na jw y­
kwintniejszych do zwyczaj 
oych korzystny zakup dogod 
ne warunki poleca: Stanisław 
Dobrzyński, ul Długa 4 d-42

U Dworcowi U
gustowna oprawa obrazów oraz 
szklarnia wykonuje wszelkie 
prace w  zakres wchodzące po 
cenach przystępnych W. Ma­
kowski mistrz szklarskL 692

Mistrz budowy maszyn!
kilkanaście łat na kierowni- 
czem stanowisku zagranicą w 
kraju, dzielny organizator kal­
kulator zamiłowany i doświad­
czony precyzjonista w ogólnej 
budowie maszyn 40 łat, szuka 
odpowiedniej posady. Oferty 
do Gaz. Bydg. pod nr. 1699.

STENOGRAF JI
listownie, gzybko, jaknajdokła- 
dniej wyuczamy - gwarancja 
Instytut Stenograficzny War­
szawa, Krucza 26. Znającym 
stenografję polecamy miesięcz 
nik „Stenograf" (stenografuje­
my - tłumaczenia). nll35

MIESZKANIE

darmo za pożyczkę około 
3 tys. zŁ Od marca całość z 
czynszem 60 zł. mieś. Okoli­
ca początek Kujawskiej. Of. 
Komfort I  Gaz. Bydg. dl696

OŻENKI

BRUNET
inteligentny poszukuje znajo­
mości z piękną panią w  celu 
towarzyskim. Oferty do Gaz. 
Bydgoskiej pod „Brunet”  1682

: POŻYCZKA
t 2,500 zł. na kilka miesięcy za 

dobrym procentem i zastawem 
poszukiwana. Oferty do Gaz. 
Bydg, pod d-1650

Dobra egzystencja
Poszukuję wspólnika do księ­
gam i z gotówką 10— 15 000 zł. 
znajdującej się w wojew. mie­
ście (50‘ tysięcy mieszkańców)! 
gdzie tylko są dwie księgarnie] 
Wczesne oferty do Gaz. Bydg. 
pod nr. 1643.

GŁUCHOTA
j uleczalna. Wynalazek Eufon- 
* ja zademonstrowany specjali- 
j storn. Usuwa przytępiony słuch 

szum, cieknienie uszów. L icz­
ne podziękowania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej broszu­
ry. Adres: Eufonja Liszki— 

> Kraków. d.688 
z

WSPÓLNIKA
lub wspólniczki z gotówka 
l 500 zl. do powiększenia do­
brze prosperującego biura 
handlowego poszukuję Of. 
do Gaz. Bydg. pod nr. 150S

KAWALER
lat 24 urzędnik, gospodarczy 
posiadający wzorowe gospo­
darstwo rolne wartości 60 tys. 
pozna pannę inteligentną wzo­
rową gospodynię posag’ obo­
jętny. Oferty z fotografją do 
„P A R ” Toruń pod „Kawaler” 

n-1176.

ZAKOPANE
Pensjonat Maleńka z wido­
kiem na Skocznię pokoje sło­
neczne. -w d.689

Przyjmuję
wszelkie przepisywania na ma­
szynie i tłumaczenia z języków 
niemieckiego i francuskiego- 
Zgłaszać się ul. Wileńska 9 
I  p. prawo. ’ <L1678

Zamek krzyżacki w  Olsztynie na Warmjl
jeszcze bardzo dobrze utrzymany w  którym ma być urządzont 
muzeum. Krzyżacy wznieśli zamek ten w  latach 1353—ffl 
Olsztyn liczy dziś 35900 mieszkańców jest miastem bardzo 
pięknem położonem w  okolicy o większości polskiej. 
Olsztynie wychodzi „Gazeta Olsztyńska”  zaciekle 

ca z zachłannością pruską.

A bonam ent "W g o s zczy  w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
„ P r z y  Rodzinnym  S to le ’% „G aze ta  Sportowa** I „ Z y c ie ” / 

wynost miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zl. w agenturach 
prowincjonalnych m iesięczn ie 2,20 z ł. z odnoszeniem  do domu przez rozn os ic ie li 
2,50 zł. —  Kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez lis tow ego  w dom 7,76 zł. 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub to. 
wydawnictwo nie odpow iada za dostarczenie pisma, prenumeratorzy nie m ają 
praw a do odszkodowania.------------ Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

O o - I n S 7 P n i t l  25 groszy  wiersz milim. na stronie 6 łam. Reklamy ną stronie 
V 7 £ ^ lv / O A w ll I< l  4 łam szerokości 67 milim.: za tekstem milim. 60 g roezy .
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1 z ło ty , na dalszych stronach 85 grosay, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy , każde dalsze 15 groszy, dla poszu­
kujących pracy 20 °/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten sam 

dzień przyimuje się tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pocztowa nr. 54. - -  -  Konto czekowe: P. K. O. Poznan nr. 203644.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł Gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oproc. 

i manip. Razem

„liazela Bydgoska" Bydgoszcz miesiąc

g r u d z ień 2 ,2 0 0,39 2,59

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu -pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
----------------- -------------------  dnia,________________

Kwit miesięczny na zamówienie gazet}
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł Gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oproc. 
i manip. Raze ”

„Gazeta Bydgoska* Bydgoszcz miesiąc

g r u d z ie ń 2,20 0 ,39 2,59

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego." 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.- 

-------------------------------------- 1 dnia-----------------------------


